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MNE m e iE AARD EAP 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 

å wiada. 

Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa ulszczona ry- 
czałtem. 


„PRZYJACIELE“ 


| Akcja antyparlamentarna Rządu, 
grama polityka p. Niezabytowskie- 
gò, Nieśwież i Dzików ogromnie u- 
skrzydliły naszych  „konserwatys- 
tów" — najczęściej poprostu reakcyj- 
NĄ, nawet ultra - reakcyjną szlachtę 
1 tej ideologów. Warstwa, która sama 
na siebie, zdaje się, gotowa była pa- 
Tzeć jak na tę, która ze sceny scho- 
«Zi, obecnie się galwanizuje, rusza 
SIĘ, pełna jest nadziei, 

Stąd płyną liczne zgłoszenia tych, 
którzy proklamowali swój akces do 
Rządu. „Przyjaciele“ z Dzikowa, 
nę óżne dziki i żubry, śpieszą z 


tulacjami,do Rządu i z wyrazami 
wej. sympafji. 
7 I czegó chcą? ` 

Łatwo zrozumieć: przedewszyst- 


kiem reformy ustroju państwowego; 
ać-szlachta dobrze wie, że przy 

| kracji i wyborach  powszech- 
Tych niewiele ma w Polsce do powie- 
dzenia; trudno, by np. chłop, pragną- 
reformy rolnej, głosował na ob- 
SZarnika. Pozatem polityki agrarju- 
szowskiej, wysokich cen na produk- 
ʻi EN zatamowania reformy rolnej 


„Przyjaciele" niejedno już otrzy- 
„Mali, ale z rzewną tęsknotą wpatrują 
BIĘ w rządy Meysztowicza i Nieza- 
Bytowskiego, dziękując za „już“ i 
'Frosząc o „jeszcze“, 

_ Różne grupy obszarnicze 
stawiają kwestję. 

"Weźmy ostatnie publikacje tego 
‘Obozu jest ich sporo — ruch w in- 
teresje|). 
s P. Mackiewicz, redaktor monarchi- 
„tycznego „Słowa“ Wileńskiego na- 

ša} ciekawą książeczkę „Kropki 
i". Przeczytajmy ją uważnie, Ís- 
e,.stawia kilka ciekawych kro- 

. M. jest wyrazicielem nadziej 
„„wWnych grup kresowej wschodniej 
"hę lachty, pragnącej posuwania się 
u wschodowi, walki z Rosją, uzyska- 
„A nowych obszarów, odzyskania u- 
AConych majątków i t. d. Stąd głó- 
nz M jego hasłem jest imperjalizm 
2 wschodzie. Potępia tedy krótko- 
ROCZNY „nacjonalizm'* endecji (ideę 
aro owego państwa), proklamuje 
na zasadę imperjalizmu, potężnego 
aństwą wielonarodowego. Słowem 

„lążeczka jest zorjentowana głów- 
Sta. e dug polityki zagranicznej. 
w ie z Rosją nieuniknione; gotuj- 
NZ Się doń; gódźmy się natomiast z 
 „usMcami, Ale pamiętajmy, że w 
Szłym starciu fatalną rolę może 


różnie 


e O 


i totni 


, Pak 
puegrać — Litwa, Stąd na pierwszym 
staa cie porządku dziennego musi 
Tee zagadnienie litewskie, I p. Mac- 
wiag sz z chlubną otwartością po- 
„ladą (str, 82): „Nasz program musi 
sił Wyrazić w formule zajęcia Litwy 
A zbrojną”, 
e 


p. 
h 


lzie, 


raz wiemy, poco potrzebną jest 
:Monarchja i silna władza wogó- 
a zbrojnej polityki na wscho- 
Dz, Dlatego też właśnie powstał 
R rót majowy i rządy obecne. 
deis - zdaniem autora — zapowie- 
tej & w każdym razie ułatwienien., 
nej q Perjalistycznej polityki zbroj- 
Eg właśnie w tej myśli pisze: 
wz ako zwolennicy władzy silnej, u- 
Poł amy; że władzę silną dzierżyć w 
Sudske może tylko marszałek Pil- 
"Ay... tylko on jest do tego zdclny”. 
Czę, ZYStko jest jasne. Wiemy tedy, 
Brzyj, chce „przyjaciel' z Wilna, 
totny, el - imperjalista, Postawił is- 
kę” e wyraźną — nie tylko „Krop- 
Wsch tle całe „menu“ awantur na 
o tej granicy, % 
emy teraz innego  „przyjacie- 
Ry ky razem z Krakowa, z rodzi- 
4, akowskich Stańczyków. Ci nie 
dokoj może z tąkim entuzjazmem 
jak (4 Rządu, z taką młodą werwą 
wę. M., ale owszem — zgłaszają 
ky es, i to wcale natrętnie. Tyl- 


lą" 


akc 
ye Słowach bardziej iarkowa- 
A ej umiarkowa 
szt. bo ideologami stańczykierji są 
Bublik Profesorzy, Bierzemy ostatnią 
1 skiego e — prof. Ad. Krzyżanow- 
ih Zalka puj nomisty — „Rządy mar- 
OCL Piłeudskiego” 
ji *£o sobie życzy przyjaciel kra- 


| 
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ZAKONCZENIE VIII ZGROMADZENIA 
LIGI NARODOW 


Genewa, 27 wirześnia, (PAT.), Dnia 
27 b. m, o godz, 13 przewodniczący 
Guani zamknął 8-me Zgromadzenie 
Ligi Narodów. Oświadczył on w koń- 


Ligi Narodów, jak rówalóż 
inne dyskusje nacechowane 


wszystkie 
< były 
cze ang, żywością, niż w latach 


PRZEWODNICZĄCY ZGROMADZENIA O WYNIKACH OBRAD 


szczere i poważne poparcie, Tak więc 
możemy osiągnąć ostateczny cel nie- 
tylko w jednym kiesunku. Niezłom- 
na jest u wszystkich wola zniesienia 
ństwa i barbarzyństwa, jakie 
przedstawia wojną współczesna, Bez 
i troski będą mogły patrzeć 
w przyszłość, jeżeli kroczyć 
będą dalej naprzód zdecydowanie po 
obranej już drodze, Niedaleka jest 
chwila — zakończył Guani — gdy 
będziemy mogli zbierać plony posia- 
przewodni- 


Miaa aia Sprawa owania | nego tu ziarna, Słowa 
Mi dowej Konierencji Roz- | czącego przyjęło Zgromadzenie burz- 


brojeniowej znalazła na obecnej sesji 


liwemi 


RADA LIGI ROZPATRYWAŁA SPRAWĘ WESTERPLATTE 


Genewa, 27 września, (AW.). Dzi- | raczej podlega kontroli międzynaro- 


siejsze .popołudniowe posiedzenie 
Rady Ligi Narodów poświęcone było 
niemal w całości sprawie polskich 
składów amunicyjnych na Wester- 
platte, Prezydent Rady, Villegas, 
złożył obszerne sprawozdanie, o- 
świadczając, iż tylko Polską ma wy- 
łączne i jedyne prawo eksterytorjal- 
ności ną Westerplatte, Prezydent 
senatu gdańskiego, Sahm, sprzeciwił 
się temu, Stanowisko jego poparł 
Stresemann. W odpowiedzi Wysoki 
Komisanz van Hammel stwierdził, iż 
Gdańsk nie posiada suwerenności 
nad obszarem Westerplatte, 


przyjęto bez dyskusji rezolucję, po- 
twierdzającą przyjętą poprzednio 
przez Zgromadzenie Ligi rezolucję 
polską, Dzisiejszą rezolucja Rady Li- 
gi brzmi: „Rada Ligi przyjmuje do 
wiadomości rezolucję, przyjętą przez 

adzenie Ligi,  zabraniającą 
wojny  napastniczej i o- 


wszelkiej 


Berlin, 27 września, (PAT.). Dele- 
$acja niemiecka odjechać ma z Ge- 
newy w środę wieczorem, Jak twier- 
dzą dzienniki zbliżone do kół rządo- 
wych, nie należy się spodziewać w 
bieżącym tygodniu posiedzenia gabi- 


który ` 
REZOLUCJA POLSKA PRZYJĘTA PRZEZ LIGĘ NARODÓW 


wieczornem posiedzeniu Rady Ligi | pokojowe 


dowej, Po ożywionej dyskusji Rada 
Ligi przychyliła się do wńiogku Stre- 
semanna i postanowiła wyznaczyć 
komisję złożoną ze sprawozdawcy 
Villegasa i dwuch mzeczoznawców, 
którzy po dokładnem zbadaniu spra- 
wy przedłożą na g$rudniowem posie- 
dzeniu Rady Ligi swoje sprawozda- 
nie, które ma ułatwić Radzie powzię- 
cie ostatecznej, decyzji w tej sprawie. 
Nowy komitet trzech będzie miał pra- 
wo zasięgania opinji Rady Portu w 
Gann oraz innych władz gdań- 
ch , 


Genewa, 27 września, (PAT.). Na | świadczającą, że wszystkie środki 


winny być zastosowane dla 
regulowanią sporów, jakiejkolwiek 
byłyby one natury, powstających po- 
między pań 


iej, cewokacji yo” wiadomości ROR 
ich państw, będących cz. 
Ligi Narodów”, 


DELEGACJA NIEMIECKA OPUSZCZA DZIŚ GENEWĘ 


/ 
netu. Rząd Rzeszy zbierze się do- 
piero w przyszłym tygodniu, aby wy- 
słuchać sprawozdania ministra Stre- 
semanna o przebiegu obecnych obrad 
Ligi Narodów. 


| nato Goci oto din ci oo CA PPN 


kowski? Cieszy się przedewszyst- | „menu“ wcale nienajgorsze, jakkol- 


kiem z dobrej konjunktury  gospo- 
darczej i finansowej, którą należy w 
dużej mierze zawdzięczać spadkowi 
płac roboczych. Patrz str. 95: „Spa- 
dły płace wyrażone w dolarach i w 
realnej sile kupna (1)* Natomiast 
polityką wysokich cen zbożowych 
jest poprostu zachwycony: „Uderza- 
jąca poprawa konjunktury jest nie- 
zbitym dowodem szkodliwości po- 
przedniej polityki niskich cen zboża 
i płac zbyt wysokich" (str. 95). 

Otóż to. Teraz wiemy, czego chce 
krakowski przyjaciel Rządu: niskich 
płac roboczych i wysokich cen na 
zboże. Za to chwali, z tem łączy na- 
dzieje, Słowem — agraryzm czystej 
wody. 

Naturalnie, chce także wielu in- 
nych ślicznych rzeczy — np. zmiany 
konstytucji i przyznania prezydento- 
wi prawa „weta”, zniesienia art. 58 
(odpowiedzialność rządu przed Sej- 
mem!!), Patrz str. 104. Dalej trzeba 
naturalnie zmienić ordynację wy- 
korczą (str. 120), zwłaszcza dla sa- 
morządów i t, p. e 

Kończy jednak obawą (str. 123)— 
żeby, broń. Boże, ceny płodów rol- 
niczych nie osłabły w stosunku do 
przemysłu. 

Tyle krakowski przyjaciel. I tu 


wiek p. K. należy do ludzi raczej roz- 
ważniejszych i ostrożniejszych, Moż- 
na sobie łatwo wyobrazić tęsknoty 
takiego prawdziwego, bezpośrednie- 
go, kochanego „panie dziejku”* ob- 
szarnika! 

Tak pędzą ku Rządowi z szeroko 
rozstawionemi—po staropolsku—ra- 
mionami bracia - szlachta — ku Rzą- 
dowi. Jeden żąda imperjalizmu na 
wschodzie i zajęcia Litwy, drugi wy- 
sokich cen na zboże, zniesienia od- 
powiedzialności rządu, reformy ordy- 
nacji i t. p. 

A wszystko to jeszcze naturalnie 
nie wyczerpuje programu tych: pa- 
nów. Co robił świeżo mianowany 
pułk, Sławek wśród tych „przyja- 
ciół' i co im takiego zreferował, że 
tak bardzo się ucieszyli? I jak Rząd 
zamierza pogodzić -wielkich agra- 
rjuszy, którzy nie chcą reformy rol- 
nej, ze stronnictwem chłopskiem 
(Dąbski), które pono bardzo jej chce? 

Nie wiemy. Widzimy tylko, że 
reakcja szlachecka, agraryzm obszar- 
niczy, imperjalizm żubrowy śpieszą z 
uściskami, l 

Za darmo ci przyjaciele z Dzikowa 
napewno ściskać się nie będą. 

Kazimierz Czapiński, 


NF MLPGLmRRRELLSęL+-LL Lo 


KONFISKATA 


Wczorajszy numer „Robotnika“ został 
„zajęty“ przez Komisarjat Rządu na 
Warszawę z powodu artykułu tow. pos. 
Żuławskiego, p. t. „Stanowisko Związ- 
ków Zawodowych" i sprawozdania o 
Zjeździe kolejarzy, 

Artykuł tow. Żuławskiego uzasadniał 
uchwały, powzięte niedawno przez Ko- 
misję Centralną Związków Zawodowych. 
Uchwały te podaliśmy w naszem piśmie 


KONFISKATA „CHŁ 


Wczoraj „zajęty“ został ostatni nu- 
mer z datą 2-$o października, 
skiej Prawdy“, organu P. P. S. i Zw. Za- 
wodowego Robotników Rolnych Rzpli- 
tej Polskiej, 

Koniskata nastąpiła z powodu artyku- 
łu: „Ucieczka Rządu przed odpowie- 
dzialnością”, omawiającego ostatnie po- 


sunięcia Rządu wobec Sejmu, Senatu i 


Prawomocność obu koniiskat zależy od | 


orzeczenia władz sądowych. Narazie in. 
teresuje nas inna kwestja. Sejm, jak 
wiadomo, uchylił dekret prasowy Rzą- 
du z dn. 10 maja r. b., ale Rząd nie u- 
znaje uchwały sejmowej, Władze admi- 
nistracyjne nie czekając na orzeczenie 
sądu w tym „zatargu* między Sejmem a 
Rządem, stosują tymczasem nadal de- 
kret prasowy, jakgdyby w Polsce nie 
było już Sejmu. | 


„Chłop. | 


„ROBOTNIKA“ 


a nie zostały skonfiskowane. 

W sprawozdaniu o Zjeździe kolejarzy 
przytoczyliśmy mowy tow. tow. posłów 
Barlickiego, Kuryłowicza, Marka i Stań. 
czyka, Mowy te zawierały ostrą Kry- 
tykę Rządu, spotkały się z ogólnem u- 
znaniem uczestników Zjazdu. Zatajenie 
tych mów może leżeć w interesie Rzą- 

| du, ale napewno nie leży w interesie pu- 
blicznym. 
| 


OPSKIEJ PRAWDY" 


| uchwał sejmowych, dalej art. p. t, „Prze- 

ciwko polityce Rządu. W obronie de- 
mokracji", zawierającego uchwały Kom. 
Centr. Zw. Zaw., które w „Robotniku” 
nie zostały skonfiskowane, oraz art. p. t. 
„Reforma rolna zagrożona”, wskazują- 
cego na podbijanie cen ziemi, uniemo- 
| żliwiające ubogim chłopom nazywanie 
ziemi. 


c 

W ten sposób Rząd „wprawia“ apa- 
rat administracyjny do lekceważenia 
Sejmu. Art. 45 Konstytucji powiada: 
„Każdy urzędnik Rzplitej musi podle- 
gać ministrowi, który -za jego działania 
odpowiada przed Sejmem", Ponieważ 
ministrowie nic sobie nie robią z Sejmu, 
przeto i urzędnicy zaczynają kroczyć w 
ich ślady, 

Mamy więc nową „szkołę“ polityczną, 
która najtatalniejsze wyda owoce... 


CO SIĘ STAŁO Z GEN. ZAGÓRSKIM? 


Otrzymaliśmy, ulotkę, pisaną na ma- 
szynie, a wyśłaną pocztą z Katowic 26 
b. m.. Ulotka jest bez podpisu, odbita 
w 10 tys. egzemplarzy, jak twierdz: 
anonimowy autor. 

List nosi tytuł „Prawda o gen. Zagór- 
skim” i rzuca straszne oskarżenia pod 


| adresem władz i szeregu osób. 
Ponieważ treść listu znana jest już za- 
pewne w całym kraju, przeto władze 
nie mogą dalej zachować milczenia w 
sprawie Zagórskiego, muszą przynaj- 
mniej wykryć autora owego listu i roz- 
prawić się z jego zarzutami. 


ZJAZD KOLEJARZY 


dyskutował wczoraj nad . działalnością 
Zarżądu Głównego i uchwalił olbrzymią 


większością głosów absolutorjum dla | 
| Zarządu. Szczegóły na str, 2-ej. 


LIST MARSZ. RATAJA 


Na str. 3-ej czytelnicy znajdą list 
marsz. Rataja do marsz. Piłsudskiego w 
sprawie uchylenia dekretów prasowych, 

List marsz, Rataja nie pozostawia naj- 


mniejszej wątpliwości, że słuszność w 
tym oryginalnym „zatargu* jest po stro- 
nie Sejmu. 


KONGRES POCZTOWCOW 


obradował wczoraj przez dzień cały nad 
wnioskami komisji, Obrady miały prze- 


bieg bardzo gorący. 
| Szczegóły na 2-ej stronie, 


DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
W WARSZAWIE 


Program „Dnia"” w Warszawie przed 
stawia się, jak poniżej: 

godz. 9.30 Boisko „Skry * 

Mecz piłki nożnej między turowskie- 
mi drużynami „Kordjan* — „Ogniwo“ 
o nagrodę Warsz. Okręg Kom. Rob. 
PZPS. Ę 

godz. 11-ta Boisko „Skry“ - ` 

Il BIEG ULICZNY MŁÓZIEŻY RO. 
BOTNICZEJ trasa: Boisko „Skry”, O- 
kopowa, Leszno, Wolność, Okopowa, 
boisko „Skry”, Wśród nagród znajduje 
się wielki przechodni puhar „Robotni. 
kas =. 

godz, 11,30 boisko „Skry 

zawody bokserskie turowców (w ra 
zie niepogody nie odbędą się). 

godz. 1-sza boisko „Skry“ 

. Marsz drużynowy Czerwonego har- 
cerstwa Bielany — Warszawa, 

Meta na boisku „Skry”. Przymarsz 
koło 1-ej pp. Wstęp na boisko,Skry* 
na mecz, start i finisz biegu, zawody bo- 


kserskie — 20 groszy; bilety do nabycia 
przy wejściu. 


godz. 4-ta po poł. 
UROCZYSTA AKADEMJA MŁO. 
DZIEŻY 


w sali T-wa Hygienicznego. Przemawiać 
będą tow. tow. poseł Ignacy Daszyński, 
poseł Rajmund Jaworowski i Zygmunt 
Zienc. 

W części artystycznej przyjmą udział: 
Marja Balcerkiewiczówna (deklamacja), 
Marja Kajlowa (śpiew), Eugenja Ja- 
strzębska (akompanjament), Ignacy Dy- 
gas (śpiew), A. Michałowski (śpiew); 
chór i sekcje dramatyczne Warsz. Org. 
Młodz. T. U. R. 

Wstęp na Akademję za bezpłatnemi 
zaproszeniami, które można otrzymywać 
w lokalach dzielnic partyjnych, kół mło- 
dzieży T. U. R. i sekretarjacie Oddz. 
Warsz. T. U. R. od godz. 5 — 7 pp. 

godz. 8 wiecz, 

WIECZORNICA TOWARZYSKA 
| w lokalu O. K. R. Al, Jerozolimskie 6. 


Str 2 


Il DZIEN OBRAD 


„ROBOTNIK“, środa, zš września 1927. 


ZJAZD Z.Z.R. 


ZJAZD OLBRZYMIĄ WIĘKSZOŚCIĄ UCHWALIŁ ABSOLUTORJUM 
ZARZĄDOWI GŁOWNEMU 


SPRAWOZDANIE KOMISJI MANDA- 
TOWEJ. 


Wczoraj o godz. 9.45 tow. pos. Kury- 
łowicz otworzył drugi dzień obrad Zjaz- 
du. 


Tow. Świerkosz przedłożył sprawo- 
zdanie komisji mandatowej, które po 
przemówieniach tow. Corna, Strzałkowe 
skiego, Kiślińskiego, Kuryłowicza i in. 
— przyjęto do wiadomości, Komisja za. 
twierdziła 287 mandatów uczestników 
Zjazdu z głosem decydującym, w czem 
jest 241 delegatów kół, 38 członków Za- 
rządu Głównego i 7 członków komisji 
rewizyjnej. 

DYSKUSJA NAD SPRAWOZDANIEM 
ZARZĄDU. 


Po załatwieniu szeregu spraw drob- 
niejszych przystąpiono do dyskusji nad 
działalnością Zarządu, która wypełniła 
całe przedpołudńiowe i popołudniowe 
obrady Zjazdu. : 

Tow. pos. Kuryłowicz proponuje aby 


przejść odrazu do dyskusji, ponieważ taj e Kg XAMIN, Wiednia. s. h fi 
delegaci posiadają drukowane sprawo- Wice-Prezes. Przedstawiciel robotników austrjac- 
zdanie szczegółowe. kich w gorących słowach żegna się ze. 


sek udzielenia Zarządowi Gł, votum nie- 
ufności nie mógł być przez „zebranych 
przyjęty poważnie, tak jak i zarzuty nie 
były poważne. Charakterystyczne było 
dla opozycji, że nie wystąpiła z zasa- 
dniczą krytyką Zarządu, lecz jedynie 
mówiła o drobiazgach, 

W dyskusji zabierało głos wielu mów- 
ców. Tow. Supiński, skarbnik Zarządu 
udzielał wyjaśnień co do poszczególnych 
pozycji budżetowych. Tow. Achman ze 
Stanisławowa domagał się wydatniejszej 
pomocy Centrali dla kół, które budują 
domy., Gachowicz z Warszawy I, sta- 
wia votum nieufności Zarządowi, No- 
dzeński krytykuje szereg pozycji budże- 
towych. Kwiatkowski z Piotrkowa i 
Dubowik z  Nowoświęcian omawiają 
krytycznie różne kwestje budżetowe o- 
raz działalność komisji pracy i płacy. 
Nowicki z Poznania piętnuje akcje roz- 
bijania ruchu zawodowego. Jeżeli Za- 
'|rząd czegoś nie uczynił — to winę. po 
noszą wszyscy, nie tylko Zarząd, ale 'i 
masy kolejarskie, które w znacznym 
stopniu są bierne. Jedynie solidarność 
da nam siłę. Zarzuty oponentów są nie- 
istotne, 

Zwolak z Przemyśla omawia postula- 
ty nieetatowych pracowników, którzy 
nie mają jednolitych przepisów służbo- 
wych i są różnie, a zawsze źle trakto- 
wani i pozbawieni pomocy lekarskiej. 
Mówca domaga się od Rządu poszano- 
wania atrybucji Związku. Siatka z Kra. 
kowa prosi o szereg wyjaśnień pozycji 


Po sprawozdaniu tow. Poncyljusza, 
który imieniem komisji rewizyjnej Zw. 
stwierdził, iż gospodarka finansowa Zw. 
prowadzona była prawidłowo i zgłosił 
wniosek udzielenia absolutorjum  ustę- 
pującemu Zarządowi — przystąpiono do 


a. nad działalnością władz Związ- 
u. 

_W dyskusji tej delegaci dali jaskrawy 
wyraz niezadowoleniu, jakie panuje 


Zarządu Głównego, ale nie w ten spo- 
sób, jak to czynią niektórzy opozycjo- 


niści. 


Lang ze Lwowa również piętnuje spo- 
przeż opozycjonistów 
krytyki, która nie jest krytyką rzeczo- 
są 
najbierniejsi i najtchórzliwsi. Np. w cza. 
sie strajku w warsztatach kolejowych w 
| szeregu miast, we Lwowie, Stanisławo- 
wie, Krakowie i innych, w lipcu 1922 r. 


„| sób uprawianej 


wą. Najwięcej krzyczą ci, którzy 


nie można było skłonić do poparcia 
strajku warsztatowców warszawskich. 
których przedstawiciele tak głośno kry- 
tykują Zarząd. 


Wiszniewski (Warszawa - Praga) opo-., 


wiada się energicznie przeciwko meto- 


dom opozycji oraz stwierdza celowość 
wydatków Zarządu Gł. w okresie spra- 
wozdawczym. 

Dyskusję przerwano, 
przemówienia tow. Smeykala, przedsta- 


wiciela kolejarzy austrjąckich, który 


zmuszony był już wczoraj odjechać do 


Zjazdem, składając podziękowanie 


ich przedstawicieli na Zjazd kolejarzy 
austrjackich, jaki odbedzie się w listo- 


Zast, Skarb: 


padzie b. r., oraz na uroczystość 60-le- 
cia przewodniczącego austrjackiego Zw., 
tow. Tomschika. 


aby wysłuchać 


za, 
serdeczne przyjęcie i wyrażając uznanie 
dla Z. Z. K, Jednocześnie tow. Smey- 
kala zaprasza Z. Z. K,, aby wysłał swo- 


wśród mas kolejarskich z obecnego sta- 
nu rzeczy w Polsce. Dłúga litanja słusz- 
nych skarg i zarzutów odmalowała cięż- 
kie położenie kolejarzy. Głodowe i nie- 
usystematyzowane płace, łamanie przez 
administrację kolejową obowiążujących 
ustaw i przepisów, różne szykany i prze- 
śladowania, których ofiarą padają kole- 
jarze, bezprawne przenoszenie ich z 
miejsca na miejsce, lub wręcz zwalnia- 
nie z pracy zą działalność związkową, 

Krzywdą nabrzmiały los szczególnie 
wyzyskiwanych pracowników nieetato- 
wych i dziennie płatnych, traktowanych 
tak niesprawiedliwie przez Min, Kolei-— 
itd, itd. — oto kwestje o których mó- 
wili delegaci, wykazując jak interesy 
pracowników kolei są stale i systema- 
tycznie lekceważone przez Rząd, 

Wiele uwagi poświęcono w dyskusji 
bolączkom organizacyjnym. Na czoło 
wysuwa się tu brak odpowiednich loka- 
li, już nie mówiąc o poszczególnych ko- 
łach. Przez to praca związkowa jest 
, bardzo utrudniona, wszędzie daje się 
odczuć pragnienie posiadania własnego, 
choćby małego domku, gdzieby koleja- 
„rze mogli z pożytkiem pracować, Tru- 
dności finansowe dają się także odczuć 
kołom związkowym. Mimo tych i ín- 
mych jednak trudności koła rozwijają 
się, SUW 

Pozatem w dyskusji poruszono szereg 
zagadnień natury organizacyjnej, m. in. 
kwestję biurowości Związku, „Koleja- 
rza - Związkowca”, komisji płacy i pra- 


z: Apreraie też omawiano bilans 


l W,: przemówieniach tych ` intencją 
mówców było usprawnienie poszczegól- 
Aaych agend Związku. ` ; 


Mówćy opozycyjnie nastrojeni, nieli- 
czni zresztą, usiłowali ogólne - niezado- 
wolenie kolejarzy, wynikłe na tle nę- 
dzy, jaka ich trapi oraz na tle ogólnej 
polityki rządowej, wyzyskać do walki z 
Zarządem. Zarzuty ich pozbawione by. 
ły rzeczowych podstaw, czepiały się 
spraw drugorzędnych i szczegółów, lub 
wkraczały na tory walki osobistej, To 
też zgłoszony przez oponentów wnio- 


budżetowych. 


Budzik wypowiada się za utrzyma- 
działają- 
cych owocnie i przeciw votum nieufnoś- 
ci dla Zarz, Gł. Mówca składa wnioski 


niem Zarządów okręgowych, 


organizacyjne. 4 


Dalej przemawiają w różnych kwe- 
stjach organizacyjnych Kret z Sosnow- 


ca, Ochman z Grudziądza, Zimny ze 
Zdołbunowa, Dworniczek z Dziedzic. 


Gromadzki z Rzeszowa nawołuje do 


budowy domów związkowych na pro: 


wincji, Sokołowski porusza sprawę u- 
posażenia emerytalnego dla pracowni- 
ków nieetatowych, obciążanych zbyt wy- 


Mucek z Krakowa podkreśla koniecz- 
ność rozwinięcia szerokiej akcji kultu- 
ralnej, budowy domów i zdobywania lo- 
kali dla kół Składa wniosek, by koła w 
miejscowościach, które są siedzibą Dy- 
rekcji kolejowych otrzymywały o 1% 
więcej ze składek niż pozostałe koła. 
Na tem obrady przerwano do 1-ej po 


poł. 
tk 


xæ 

Na Zjazd przybył owacyjnie witany 
jeszcze jeden gość zagraniczny, tow. 
Zajbel, pezes - Zw. kolejarzy  łotew- 
skich. 

+» 

W trakcie dyskusji tow, pos, Kuryło- 
wićz zawiadomił zgromadzonych o kon- 
fiskacie 
ze Zjazdu kolejarzy, Wywołało to obu- 
rzenie zebranych i różne okrzyki nie- 
zbyt przyjemne pod adresem Rządu. 


OBRADY POPOŁUDNIOWE 


Chyliński i Sandheim (Drohobycz). o. 
burzają się na niesprawiedliwą krytykę 
Zarządu ze strony opozycji, oraz oma- 
wiają szereś spraw lokalnych. 

Kuran z Wilna zaznacza, iż błędem 
jest że zbyt mała część wydatków Cen. 
tralnego wydziału oświatowego obraca- 
na jest na subsydja dla kół, Również 
do błędnych posunięć Zarządu Główne- 
go należało utworzenie bloku związków 
kolejowych. Możemy wytknąć błędy 


„Robotnika”* za sprawozdanie 


| STANISŁAW o: OŃ, 
Na wniosek jednego z delegatów, 


kala, aby w imieniu całego Zjazdu zło- 


sze życzenia i pozdrowienia, Również 
Zjazd gorącemi oklaskami żegna tow, 
Smeykala, 

Zabiera jeszcze głos Kaczorowski z 
Konina w sprawie Kasy zapomogowej, 
poczem Zjazd wybiera dwuch mówców 


ciw votum nieufności Fijałkowski, 


skiego, 


ne, nierzeczowe 


winni rozumieć, 
dla robotników są własńe kooperatywy. 
Cała krytyka kręci się koło animozji 
poszczególnych członków. Zarządu, jest 
niepoważna i stoi na b. niskim pozio- 
mie. 


piera zarzuty opozycji i udziela wyjaś- 
nień co do poszczególnych pozycji bi. 
lansu Ołtarzewski. 

Również imieniem Gł. Komisji rewi- 
zyjnej udziela wyjaśnień Poncyljusz. 

Imieniem wydziału pracy i płacy od- 
powiada na zarzuty opozycji wice-pre- 
zes Maksamin, Wykazuje on do- 
bitnie, jak gołosłowne są zarzuty prze- 


le. Podkreśla, jak, dalece działalność wy- 
działu jest utrudniona, wskutek tego, iż 
poszczególne koła nie dają mu dosta- 
tecznych materjałów do wystąpień; nie 
zgłaszają swoich żądań; nie wypełniają 
kwestjonarjuszy; nie odpowiadają na li. 
sty i:t. p. A mimo tego, wydział pracu. 
je sprawnie. Miarą działalności wydzia- 
+ łu iest, miedzy in., liczba przeprowadzo- 


Zjazd zwraca się z prośbą do tow, Smey- 
żył tow. Tomschikowi jaknajserdeczniej- 


generalnych. Za votum nieufności dla, 
Zarządu Gł, złożonem przez opozycję, 
przemawia Gadziński z Przemyśla; prze- 


ZE 


Nr. 266 KENNE 


IX KONGRES POCZTOWCOW 


3-CI DZIEŃ OBRAD. 


Całe przedpołudnie wczorajszego 
dnia obrad poświęcone było pra- 
com w komisjach, O godz, 1 prze- 
wodniczący otworzył posiedzenie 
plenarne, poczem referenci poszcze- 
gólnych komisji składali sprawozda- 
nią i zgłaszali wnioski, Dyskusja 
nad poszczególnymi wnioskami wy- 
woływała częste konflikty, likwido- 
wame przez prezydjum, Posiedzenie 
odbywało się w atmosferze bardzo 


domagający się, aby tytułem rekom- 
pensaty Rząć wypłacił wszystkim 
pracownikom P., T, i T. dwumiesięcz- 
ną zaliczkę bezzwrotną w wysokości 
pobieranych obecnie poborów. Kon- 
gres, stwierdzając, że uposażenie 
pocztowców nie wystarcza na pokry- 
cie minimum egzystencji wskutek 
niskiego uposażenia, jak również 
krzywdzącego zaszeregowania pocz- 
towców w porównaniu z innymi za- 
wodami, ponownie domaga się od 
Rządu przesunięcia wszystkich pra- 
cowników P., T, í T, o dwie katego- 
rje wzwyż w poborach służbowych. 
Dalej Kongres domaga się wszech- 
stronnej bezpłatnej pomocy lekar- 
skiej dla pracowników i ich rodzin. 
Kongres domaga się dalej jaknaj- 
szybszego wprowadzenia w życie 
pro'elktu, uzgodnionego z min, P., T. 
i T., o należytościach ubocznych dla 
pocztowców za dodatkowe godziny 
pracy, jak również za jej sprawność. 
Kongres postulaty zawarte: w tym 
projekcie «ıważa za minimalne, od 
których Związek odstąpić nie może: 
Kongres domaga się zniesienia tak- 
sy na fundusz emerytalny z racji 
przeszeregowśnia do wyższych | 
tegorji i szczebli, oraz wyodrębnienia 
funduszu z ogólnego budżetu Min. 
Skarbu i przydzielenia tego fundu- 
szu do budżetu Min. P, T. i T. Dalej 
Kongres domaga się przyznania dla 
pocztowców pracujących w miejsco- 


WALKA 0 ŁÓDZ, 
LISTA P. P. S. OZNACZONA ZOSTAŁA NR. 2. 


W sobotę i w niedzielę odbyły się 
wiece wyborcze P, P. S„ w których u=- 


` dział wzięli posłowie tow. tow. Szczer- 


kowski, Ziemięcki, oraz tow. tow. Szpo- 
tański, Szczypiorski, Woszczyński z 
Warszawy'i szereg mówców miejsco- 
wych. Pozatem odbyło się wyświetlenie 
filmu p. t. „Gospodarka socjalistów w 
Wiedniu”, podczas wyświetlania filmu 
odczyt samorządowy wygłosił tow. sen. 
Posner, 

Wiece były b. liczne. Wszędzie soli- 


0 POMOC 
DLA POWODZIAN 


Centralny Komitet Społeczny pomo- 
cy ofiarom powodzi nadesłał nam odez- 
wę podpisaną przez kilkadziesiąt insty- 
tucji i stowarzyszeń, w której wzywa lu- 
dność stolicy do składania ofiar na rzecz 
powodzian, 


Dotychczas w ciągu 2-ch tygodni 
Centralny Komitet Społeczny zebrał już 
pół miljona złotych — ale kwota ta jest 
znikomo mała w porównaniu do ogromu 
istniejących potrzeb. 


HAY OSW GEE NAE GE EEE NGO Ą EEE EG NOO EPO OOO ACO, PR NEA 


wościach przemysłowych oraz w mia- 
stach liczących 100,000 mieszkań- 
ców 20% dodatku do uposażenia na 
wzór stolicy,  / 

Kongres domaga się zupełnego 
zniesienią wszelkich opłat za wyda- 
wane umundurowanie niższym funk- 
cjonarjuszom oraz dotrzymywania 
terminów wydawanią mundurów. ł 

Urzędniczkom - mężatkom, dobro- 
wolnie ustępującym ze służby pocz- 


ożywionej, towej, powinna być wypłacana od” 
Kongres uchwalił m. in, wniosek, | prawa w wysokości jednomiesięcz- 


nej pensji za każdy rok służby, nar 
mniej jednak w wysokości trzy” 
miesięcznych poborów, ; 

Na wniosek komisji budżetowej 
Kongres uchwalił budżet Związku na 
rok następny w sumie 1,288,440 zł. 
91 gr. Na Fundusz Budowy Uzdro” 
wisk przewiduje budżet 948,000 zł, 
na Fundusz budowy domów Zwiąż 
kowych 93,000 zł, Budowa domu 
Związku we Lwowie kosztować ma 
około 69,000 zł, w Warszawie zaś 
79,000 zł, w Bydgszczy 5,000 zł, i w 
Krakowie 35,000 zł. 

Kongres, solidaryzując 
społeczną pomocy dla ofiar 
tych katastrofą powodzi, 
przez alklamację wyasygnować na ten 
cel 1000 zł. 

Kongres uchwalił wybudować sa- 
natorium dla chorych pocztowców w 
Zakopanem na 150 łóżek i w tym ce” 
lu opodatkować w „szłon= 
ków składką 50 gr. miesięcznie, 

Kongres zatwierdził uchwałę Za” 
rządu Głównego wykluczającą 5-citt 
członków krakowskiego koła, zæ 
rozbijanie Związku i działanie na je” 
go szkodę, 7 A: 

Wniosek wstąpienia Związku r 
Komisji Centralnej Zw. Zaw. upa H 
Wynik głosowania przyjęli. nasi to+, 
warzysze - pocztowcy odśpi | 
„Czerwoneśo Sztandaru”. 

Godz, 1,30 w nocy—obrady 


się z alkcją 
. ] knie- 


trwaja! l 


darnie i z entuzjazmem - postanowiono ` 
głosować na P. P, S. Na wiecu sobot- 
nim kobiet komuniści bezskutecznie U” 
siłowali wywołać awantury i wywoła” 
drobną bójkę. Zebrani z oburzeniem od- 
nieśli się do prowokacji komunistycZ- 
nej i wyrazili masowo swą solidarność 
zP, PS. 

Lista P. P, S. w Łodzi oznaczona 20% 
stała Nr. 2. Wszyscy robotnicy i praco” 
wnicy Łodzi głosować winni na listę 
Nr. 2. 


UCZCZENIE PAMIĘCI 
MIKOŁAJA REJA 


Minister Oświaty, dr, Dobrucki, na prośb£ 
komitetu budowy szkoły im. Mikołaja Re 
ja w Nagłowicach przyjął protektorat ? 
budową tej szkoły, Wżniesienie szko A 
miejscu urodzenia Mikołaja Reja będzie naja, 
piękniejszem uczczeniem pamięci znakow”. 
tego pisarza. pi 

X adj 
kie i powiatowe Komitety społeczne po. 
mocy ofiarom powodzi oraz Centr 


Komitet Społeczny w Warszawie (K9%* 
to czekowe w-P. K, O. 15700). 


Druzgocącą krytyką przemówień 0- 
sokiemi procentami na rzecz emerytury. | pozycyjnych jest mowa tów. Fijałkow- 
Wykazuje on, jak dalece demagogicz- 
są zarzuty opozycji, 
mające na celu jedynie osłabienie orga- 
nizacji. Jedni krytykują Zarząd Głów- 
ny, że buduje domy; drudzy — że ich 
nie buduje, Wysuwa się np. zarzut, że 
związek pożyczył pieniądze kooperaty- 
wie robotniczej, pomimo, iż delegaci po- 
jak ważną placówką 


Wszelkie ofiary przyjmują e] 


Powrócili i już koncertują 33 
W KAWIARNI We 
„GASTRONOMIA A 


NOWY-ŚWIAT 16, róg Alei 3-go Maja. 


Ulubieńcy Publiczności Józef Schiissier i Henryk Pewzner wi 
M ze swym znakomitym sekstetem. 


A oni 
| > ke is 
nych interwencji (w ciągu ub, roku np.| Tow, Kuryłowicz, omawiając 7 g.. 


5 do 6 tysięcy). obszernie sprawę budowy domu s > 
Tow. Maksamin mówi następnie o | tacza ustęp sprawozdania „DW pe Sb: 


z 


Imieniem Gł, Komisji rewizyjnej od-' 


ciwko organizacji pracy w tym wydzia- | 


walce, jaką toczył wydział wykonawczy | szówki” z uroczystości otwarcia 7) 
Związku przeciwko komercjalizacji ko. 
lei i w sprawie emerytur dla nieetato- 
wych pracowników kolejowych. 
Następnie mówca odczytuje list, jaki 
Zarząd Główny otrzymał od 15 kondu- 


ktorów z Przemyśla, z bardzo poważne-' 


mi zarzutami przeciwko generalnemu 
mówcy opozycji Gadzińskiemu. List ten 
Zjazd uchwalił odesłać komisji manda- 
towej do/ rozpatrzenia. 
Skowron udziela wyjaśnień 
Wydziału finansowego. 
Grylowski, sekretarz generalny, wy- 
czerpująco omówił kwestje dotyczą. 
ce działu organizacyjnego, oraz na poď- 
stawie rzeczowych dowodów, piętnuje 
warcholstwo pewnych jednostek, ` 
Wyjaśnienia Wydz. Wyk,” uzupełnia 
wice -- prezes Kozłowski, oraz prezes 
Związku pos. Kuryłowicz. 


imieniem 


Sprawozdawca „Dwugroszówki” Whw. 
ził się, że niemożliwe jest, aby > e 
powstał ze składek członkowskich ych 
że napewno Rząd udzielił zna ire 
subsydjów na ten cel. Otóż tow. ier. 
łowicz stwierdza kategorycznie, Ż0 gy 
tylko Z. Z. K. nie otrzymał KT 
żadnego subsydjum, ale nie otrzy” został! 
dnej absolutnie pożyczki i Dom czad" 
zbudowany wyłącznie ze składek 9%. a 
kowskich. dajś: Ai 
Burzliwemi oklaskami delegaci „ości PU 
wyraz swemu uznaniu dla dziać" *- 
Wydziału WAW i 14 
Przystąpiono do głosowania: wo 
Wniosek Gł, Komisji rewizyjnej, e 
dzielenia absolutorjum Zarządowi 
nemu uchwalono olbrzymią wies. 
głosów. , 
Dziś dalszy cias obrad od 
pół rana. y 


godz 8 


| 


LIST 
MARSZ. RATAJA 


MARSZAŁEK RATAJ DOWODZI, żE 
EKRETY PRASOWE SĄ UCHYLONE 


Do Pana Prezesa 
Rady Ministrów 
w miejscu. 


_, Na pismo Pana Prezesa z dn. 23 wrze- 
i a 1927 r. Nr. 15383 mam zaszczyt o- 
Wiadczyć, co następuje: 

„7 a) Ostatnie zdanie art. 5 ustawy z 

2 sierpnia 1926 r., zmieniającej i 

Uzupełniającej Konstytucję z dnia 17 
Marca 1921 r. (Dz. Ust. Nr. 44 poz. 267) 
‘Srna „Rozporządzenia te tracą moc 0- 
owiązującą, jeżeli po złożeniu ich Sej- 
Mowi zostaną przez Sejm uchylone”. 

b) Tekst powyższy zastrzegający wy- 
|» prawo uchylenia rozporządzeń 

ezydenta Rzplitej Sejmowi nie jest 

Przypadkowy, a pominięcie Senatu nie 
jest przeoczeniem, któreby można uzu- 

Pełnić drogą interpretacji. Tekst odpo- 

Wiada intenćji ustawodawczej. 
„Stwierdzają to urzędowe sprawozda- 

Mia stenograficzne z obrad Senatu i Sej- 
Mu (Sprawozdania stenograficzne ze 
135 i 136 posiedzenia Senatu i sprawo- 

anie stenograficzne z 299 posiedzenia 

ejmu), 

Świadczą one, iż Senat, upatrując w 
brzmieniu art. 5, uchwalonem przez 
Sejm, ograniczenie swych dotychczaso- 
wych praw, starał się wprowadzić do 
ekstu sejmowego poprawki zastrzegając 
£ latowi udział w ewentualnem uchy- 
p. leniu rozporządzeń Prezydenta Rzpli- 
niej (Poprawka sen. Kasznicy: w ustępie 

Ostatnim ostatnie zdanie winno brzmieć: 

"Lub jeżeli po złożeniu ich Sejmowi zo- 
Staną w trybie ustawodawczym uchylo- 
AE, lub zmienione”). 

Jedna z tych poprawek (poprawka 

liększości komisji senackiej). W ustę- 

Pie ostatnim zdanie ostatnie winno 

ieć: „Rozporządzenia te tracą moc 

Dowiązującą, jeżeli nie zostaną złożo- 

Re w ciągu dni 14 po najbliższem :posie- 

dzeniu Sejmu, lub jeżeli po złożeniu ich 
i i i Senatowi zostaną przez Sejm 

lub przez Senat uchylone”, została przez 
t uchwalona, lecz Sejm ją odrzucił, 
cz jąc w ten sposób jeszcze raz, 

x Ë wolą jego jest oddanie możności uchy- 

lania rozporządzeń Prezydenta Rzplitej 

Sejmowi bez Senatu. 


RS Przeto i tekst i dokumentami. ustalo- 
|. Aa wola ustawodawcy stwierdzają, że 
Sam Sejm ma prawo i możność uchyla- 
dia rozporządzeń Prezydenta Rzplitej, 
Skoro zaś Sejm z tego prawa thce 
korzystać, nie może tego zrobić ina- 
zej, jak w formie zwykłej uchwały. 
Podnieść muszę, że rzecz ta była w 
Sejmie gruntownie badana. Jeżeli ja- 
kieg wątpliwości były podnoszone, to 1- 
Milkły one wobec przytoczonych fak- 
NE: Tak Komisja Prawnicza, jak Sejm 
|. M pleno stanęły jednomyślnie na stano- 
uchylenia rozporządzeń Prezy- 
- "zg Rzeczypospolitej — uchwałą Sej- 


m 
Y 
« 


d 
1. Rozporządzenie Prezydenta Rze- 
pospolitej z dn. 4 listopada 1926 r. 
mDziennik Ustaw” Nr. 110, poz. 640) 
ap tato wprawdzie uchylone drogą u- 
k awy,” (por. urzędowe sprawozdanie 
p ń graficzne 308 posiedzenia Sejmu) 
_Chwalonej przez Sejm i Senat. Stało 
SIĘ to jednak ze szczególnych powodów, 
|. „ Yłuszczónych przez referenta Komisji, 
|| w z szczególności z powodu zgłoszenia 
=  .. Sejmie wniosku o uchylenie wspom- 
nego rozporządzenia, zanim ono jesz- 
No. 5" Przez Rząd przedłożone zostało Sej- 
Wi, Sejm przez usta urzędującego 
Es uaeszałka zastrzegł się, iż wypadek ten 
||| 4, ; MOŻE stanowić precedensu i nie prze- 
4 à interpretacji odnośnego postano- 


| Mienia Konstytucji. 
By at Uchwała tedy z dn. 19 września 
LAT r. mocą której Sejm uchylił roz- 


st dy zAdzenie Prezydenta Rzplitej z dn. 
„, Maja 1927 r., zmieniające niektóre 
ras owienia ustaw karnych o rozpow- 
JA chnianiu nieprawdziwych wiadomoś- 
Dire, o zniewagach, została powzięta 
"ARM ez Sejm zgodnie z Konstytucją i re- 
w ip flaminem, zgodnie też z przepisami 
Po a i istniejącym zwyczajem została 
E e 3 7 
t y Zakomunikowana Rządowi. 
WC: Kai Dalsze jej losy należą do upraw- 
SWĄ N i ódpowiedzialności innych władz. 
| 4,.? jeden przeto tylko szczegół mamy 
- Gsta "wód zwrócić uwagę ze względu na 
R Miste iiaa pisma p. Prezesa Rady Mi- 


„JE dg „Dzien, Ustaw" _Rzplitej Polskiej 


Rpr 


RR 


Ts 
4 


4 nu 


fi 


tie  SZCzone już były uchwały Sejmu 
e 4 1.400 formy ustaw, np. uchwały z 
Et Nr, 1 grudnia 1921 r. („Dzien. Ustaw" 
MEY 48 04, poz. 749 i 750) i uchwała z dn. 
SKY czerwca 1923 r. „Dzien. Ustaw” Nr. 
4) r NEZ 520, y 

Ginis ara do skutku wskutek odro- 
1:0 „D ejmu i Senatu nowela do ustawy 


w wr „ap Ustaw” miała na celu nie 
i, (38. adzenie nowej zasady, lecz praw- 
A Porządkowanie stanu faktycznego. 


Marszałek Sejmu (7 Rataj. | 


RZĄD A 


Zgodnie z ustawą Sejm uchylił u- 
chwałą rozporządzenia prasowe p. 
Prezydenta i z tą chwilą rozporzą- 
dzenia te przestały istnieć, Ustawa 
nie wenya żadnej formalności poza 
uchwałą Sejmu. 

Rząd, względnie p. Prezydent, wy- 
dając rozporządzenia na podstawie 
pełnomocnictw, działa z woli i z ra- 
imienia Sejmu, a nie jako jakaś wła- 
dza od Sejmu niezależna, Sejm, jako 
mocodawca, zastrzegł sobie swobo- 
dę zniesienia każdego rozporządze- 
nia na tawie pełnomocnictwa 
wydanego, a Rząd pod tym warun- 
kiem nadane pełnomocnictwa przy- 
jął, zobowiązał się więc do szanowa- 
uia takiej uchwały, co rozumie się 
samo przez się; o potrzebie ogłosze- 
nia tej uchwały wcale mowy nie by- 
ło, a nie ulega chyba żadnej kwesti, 
że jeżeli Rząd uważa takie ogłosze- 
nie za potrzebne, to uczciwość i przy- 
zwoitość wymaga, by Rząd uchwałę 
sejmową bez zwłoki ogłosił, 

Czy można sprawę tak ująć, że 
Sejm jako mocodawca Rządu może 
unieważnić akt przez pełnomocnika- 
Rząd — dokonany, że Rządowi jed- 
nak przysługiwałoby prawo saboto- 
wania tej uchwały przez nieogłosze- 
nie jej, mimo, że ustawa takiego o- 
gloszenia nie wymaga? Czy można 
ustawę o pełnomocnictwach tak tłu- 
maczyć, że daje ona pełnomocnikowi 
możność uchylenia aktu woli moco- 
dawcy, sporządzonego wedle wszel- 
kich form prawa — przez zaniecha- 
nie ogłoszenia aktu? Postulat ogło- 
szenia jest wprawdzie logiczny, ale 
przez ustawę niewymagany. Tu spor- 
nej sprawy niema, jest to rzecz jas- 
na, nie ulegająca żadnej kwestii. 

Ze sprawą ważności uchwały sej- 
mowej, uchylającej rozporządzenia 
prasowe p. Prezydenta, nic nie ma 
wspólnego kwestja: czy wolno pra- 


| są lepsze. Znane są i drogi, 
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uchwały Sejmu, znoszącej wedle 
wszelkich przepisów prawnych za- 
rządzenie Rządu? 

Może być, że żądanie ogłoszenia 
iest konsekwencją logiczną, może 
być, że jest to obowiązek etyki i mo- 
ralności, ale przyznaje, że konkret- 
nego przepisu na to niema. Ale ttze- 
ba wziąć pod uwagę, że jeżeli Rząd 
ogłosił rozporządzenie Prezydenta w 
Dzienniku Ustaw, to nie może on nie 
ogłosić prawomocnej uchwały Sej- 
mu, uchylającej to rozporządzenie. 

Obrońcy postępowania Rządu, 
przyciśnięci do muru, zasłaniają 
Rząd ogłoszeniem uchwały sejmo- 
wej w Monitorze, urzędowem piśmie 
Rządu, w sprawozdaniu sejmowem. 
Jeżeli chodzi o podanie do wiadomo- 
ści publicznej uchwały sejmowej, to 
i na tę formę się zgadzam, ale i bez 
tego ogłoszenia uchwała sejmowa 
stąła się ważną z chwilą jej powzię- 
cia. Rozumiem, że uchwała Sejmu 
nie jest ani przyjemna, ani zaszczyt- 
na dla Rządu i że Rząd nie chciał 
jei umieścić na froncie, ale powta- 
rzam, że uchwała sejmowa weszła w 
życie bez względu na zachowanie się 
Rządu, ` 

Teraz kilka słów o orzeczeniu 
znawców. Można posiąść takie orze- 
czenia znawców, jakie się chce posia- 
dać, Wie o tem publiczność, wiedzą 
o tem władze, wiedzą sądy. Orzecze- 
nia znawców z dziedziny medycyny 
powszechnie są znane, a orzeczenia 
z innych dziedzin, mniej znanych, nie 
któremi 
do orzeczeń się dochodzi. Wiadomo, 
że stosownie do .upraśnionego orze- 
czenia, trzeba sobie dobrać znaw- 
ców. 

: Jedynym regulatorem opinji pra- 
wnych i jedynym arbitrem — to lu- 
dzkie poczucie sprawiedliwości, ro- 
zum ludzki i moralność ludzka i one 


worządnemu  rządbwi nie ogłaszać | spór rozstrzyśną w opinji publicznej. 


oficjalnie do jego wiadomości podanej 


Dr. Herman Diamand, 


PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ 


TOW. ARCISZEWSKI HONOROWYM OBYWATELEM MIASTA 
|. SOSNOWCA | 


W niedzielę, 25 b. m. odbyła się w 
Sosnowcu piękna uroczystość wręcze- 
nia tow. posłowi Arciszewskiemu dy- 
plomu honorowego obywatela Sosnow- 
ca. 

Ładnie udekorowana czerwienią i 
kwiatami sala Rady miejskiej przepeł- 
niona robotnikami. Jest wielu delega- 
tów różnych instytucji społecznych i 
związkowych. O godz. 12 m, 30 wcho- 
dzą na salę socjalistyczni radni. Za sto- 
łem prezydjalnym między prezesem Ra- 
dy i prezydentem * zasiada tow. Arci- 
szewski. 

Prezes Rady, tow. dr. Pawełek, otwie- 
rając posiedzenie, wita zebranych gości 
i przedstawicieli, a szczególnie tow. 
pos. Praussową, która przybyła na dru- 
gą w tym dniu uroczystość otwarcia no- 
wo wybudowanej szkoły im. tow. Ksa- 
werego Praussa, 

Po otwarciu posiedzenia odczytane zo- 
stały pisma i depesze: 1) od tow. posła 
Stańczyka, (który nie mógł być obecny 
na uroczystości, ponieważ musiał wziąć 
udział w Zjeździe kolejarzy). 2) od posła 
Br. Knothego. 3) od p. wice-wojewody 
Kroebla. 4) od tow. Andrzeja Struga. 5) 
od T. U. R. w Czeladzi, 

Pisma te wyrażają hołd jubilatowi i w 
najserdeczniejszych słowach składają mu 
życzenia. Poczem dr. Pawełek wygło- 
sił wzruszające przemówienie, podkre- 
ślając wielkie zasługi i bezgraniczne, 


całkowite poświęcenie się tow. pos. Ar- 
ciszewskiego wielkiej sprawie wyzwole- 
nia klasy robotniczej, 
niepodległości Państwa polskiego. 
„Proletarjat Sosnowca; proletarjat ca- 
łego Zagłębia jest dumny z tego, że mo- 
że w Was tow. Arciszewski uczcić swe- 
go przywódcę, brata i przyjaciela, a 
przez swoich przedstawicieli w samo- 
rządzie: obdarzyć najwyższym  zaszczy- 
tem, jakim rozporządza, mianując oby- 
watelem honorowym miasta“ — kończy 
swoje przemówienie Prezes Rady wśród 


| niemilknących długo oklasków i owacji 


wszystkich zgromadzonych. 4 

W odpowiedzi tow. Arciszewski o- 
świadczył, że przyjmuje to wysokie od- 
znaczenie, uważając, że jest to hołd, 
złożony tym wszystkim, którzy nieraz, 
wbrew nadziei na zwycięstwo, walczyli 
i ginęli, a przedewszystkięm, że jest to 
hołd złożony Polskiej P Socjalisty- 
cznej, bez której bylibyśmy niczem. Par- 
tji to zasługa, że placówka za placówką 
wyrywane są burżuazji, a władzę obej- 
mują robotnicy, aby sprawować rządy w 
myśl i dla dobra klasy robotniczej. 

Po burzliwych oklaskach i owacji 
jeszcze raz zgotowanej tow. Arciszew- 
skiemu, prezes Rady, tow. Pawełek, 
zamknął posiedzenie. 

Przez cały dzień na gmachu Magi- 
stratu powiewał czerwony sztandar. 


OTWARCIE GMACHU SZKOLNEGO ' 


Q godz. 4-ej po poł. odbyło się uro- 
czyste otwarcie nowo wybudowanego 
gmachu szkoły powszechnej, nazwanej 
uchwałą Rady miejskiej im. Ksawerego 
Praussa. 

Wobec licznie zebranej publiczności, 
dziatwy szkolnej, przedstawicieli sąsie- 
dnich miast, delegacji związków zawo- 
dowych, w obecności przedstawicieli in- 
spektorjatu szkolnego, pracy i p. sta- 
rosty tow. prezydent Bień wygłosił krót- 
kie przemówienie, zaznaczając, że 
gmach ten wybudowano wyłącznie kosz- 
tem miasta, bez najmniejszej pomocy ze 
strony Rządu, chociaż ten zobowiązany 
jest do tego odpowiednią ustawą. Ży- 
cząc, aby budynek ten służył młodzieży 
do wychowania się na godnych i dziel. 
nych obywateli ojczyzny, tow. prezy- 
dent przeciął wstęgę, dokonywując w 
ten sposób otwarcia wspaniałego pała- 
cu wychowania. Po zwiedzeniu sal od- 
była się końcowa uroczystość w pięk 
nej sali gimnastycznej. > 

Po odśpiewaniu hymnu państwowego 
przez chór szkolny — trzy maleńkie 
dziewczynki, Gienusia Naczulska, Wła- 


dzia Kudelska i Janeczka Pawłowiczó- | 


wna wygłosiły okolicznościowy wier- 


'szyk. Popzem uczeń VII oddziału Hen- 


ryk Beizert wygłosił piękne przemówie- 
nie w imieniu młodzieży, uczącej się w 
tej szkole. 


Prezes Rady miejskiej szkolnej, tow. 
Dobrowolski odczytał depesze gratula* 
cyjne nadesłane od Kuratora Okręgu 
Krakowskiego, p. Przyjemskiego, od p. 


| wice - wojewody dr. Kroebla, od Kura- 


tora Okręgu Warszawskiego p. Zawadz- 
kiego, od p. wizytatora Drzewieckiego i 
od p. starosty Zawiercia—Kowalskiego. 

Następnie po przemówieniu Prezesa 
Rady miejskiej, dr. Pawełka, inspekto- 
ra Winiarskiego, dyrektora Miejskiego 
Uniwersytetu Ludowego, œ Sieradzkiego, 
przedstawiciela żydowskiego związku 
pracowników handlowych i biurowych 
i tow. Praussowej — uroczystość zakoń- 
czył przemówieniem Prezes Rady szkol. 
nej tow. Dobrowolski, 

Uroczystość ta wywarła na wszyst- 
kich miłe wrażenie, a jeszcze większe 
budynek i sale szkolne. Jest to napra- 
wdę piękny pałac wychowania młodzie- 
ży, świadczący, że tylko socjaliści rozu- 
mieją znaczenie oświaty i potrafią dla 
niej budować takie pałace, jak przed ro- 
kiem wybudował Magistrat  socjalisty- 
czny w Dąbrowie Górniczej, a w tym 
roku Sosnowiec, m | 

Wieczorem przy wypełnionej szczel- 
nie sali Teatru Miejskiego odbyła się 
uroczysta Akademja ku czci tow. Arci- 
szewskiego. 

Wieczorem też Magistrat podejmował 
gości i delegacje skromnym bankietem. 
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KRONIKA POLITYCZNA |PRZEGLĄD PRASY 


ROKOWANIA POLSKO - SOWIECKIE 
O PAKT O NIEAGRESJL 

Min. Spraw Zagr. komunikuje: Ostat- 
nie rozmowy Kom. Ludowego do Spraw 
Zagr. Cziczerina z posłem Patkiem do- 
prowadziły do uzgodnienia niektórych 
punktów, dotyczących paktu o nieagre- 
sj. Jednocześnie podczas tych rozmów 
został ustalony spis tych artykułów, co 
do których jeszcze nie nastąpiło uzgod- 
nienie. Poseł Patek wyjechał na Kau- 
kaz celem wizytacji konsulatu Polskie- 
go w Tyflisie. Po powrocie do Moskwy 
konferencje jego z komisarzem Ludo- 
wym Cziczerinem w sprawie paktu o 
nizagresji zostaną znowu podjęte. 
Z PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 

Wicepremjer Bartel przyjął wczoraj 
Frezydenta m. st. Warszawy, inż. Sło- 
mińskiego a następnie Ministra Reform 
Rolnych prof. Staniewicza. Od godziny 
5 do 7% popoł. odbywało się w Prezy- 
djum Rady Ministrów posiedzenie Rady 
Gabinetowej pod przewodnictwem Mar- 
szałka Piłsudskiego. Po Radzie Gabine- 
towej Wicepremjer Bartel odbył dłuż- 
szą konferencję z. Ministrem Skarbu 
Czechowiczem i Ministrem Przemysłu 
i Handlu p. Kwiatkowskim. 


ZWOŁANIE SEJMU ŚLĄSKIEGO. 

,Monitor Polski” z dnia 27 września 
r. b. za Nr. 221 ogłasza następujące za- 
rządzenie Prezydenta Rzplitej: 

Zarządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

w sprawie zwołania Sejmu śląskiego na 
sesję zwyczajną. X 

Na podstawie art. 21 Ustawy Kon- 
stytucyjnej z dnia 15 lipca 1920 r., za- 
wierającej statut organiczny Wojewó- 
dztwa Śląskiego (Dz. U. R. P. Nr, 73, 
poz. 497), zwołuję z dniem 30 września 
1927 r. Sejm Śląski na sesję zwyczajną. 

Warszawa, dn. 26 września 1927 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej 

(—) L Mościcki, 
( Prezes Rady Ministrów 
(2) J. Piłsudski. 

ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE. 

Rokowania polsko - niemieckie narazie 
nie posunęły się naprzód. Rozmowy posła 
Rauschera mają charakter ogólnikowy. Na- 
leży przypuszczać, iż poseł Rauscher nie o- 
trzymał żadnych nowych instrukcji. 

To wszystko, co prasa niemiecką pisze w 


`~ 


oraz wolności i | sprawie rokowań, jest tylko sondowaniem 


gruntu. 

USTĄPIENIE PREZESA PAŃSTW. 
BANKU ROLNEGO, PROF. BUJAKA, 

Ze źródeł kompetentnych dowiaduje- 
my się, że profesor Franciszek Bujak o- 
puszcza w najbliższych dniach stanowi- 
sko prezesa Rady Nadzorczej Państw. 
Banku Rolnego. Jako kandydata na sta- 
nowisko to wymieniają obecnego vice- 
prezesa Rady Banku p. Seweryna Lud- 
kiewicza. 

ZAPRZECZENIE. 

Min. Skarbu komunikuje, że wiado- 
mości, jakoby sprawa rozmiarów prze- 
widywanej podwyżki uposażeń urzędni- 
czych została już przesądzona, nie od- 
powiadają prawdzie, odnośne bowiem 
prace, nie zostały jeszcze ukończone, 
i decyzja w tej sprawie nie została po- 
wzięta. 


Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 

P. Tabor, kierownik wydziału emigracyj- 
nego M,S.Z., w pierwszych dniach paździer- 
nika wyjeżdża do Helsingtorsu, gdzie obej- 
mie stanowisko kierownika konsulatu przy 
poselstwie polskiem. 

Poseł angielski, p. Max Miiller przyjęty 
był wczoraj przez zastępcę min. spraw za- 
granicznych, p. Knolla. Jak słychać, tema- 
tem konferencji była sprawa wystąpienia 
przedstawicieli mocarstw w Kownie, w 
związku z  demonstracyjnymi zamiarami 
zmiany konstytucji litewskiej, skierowany- 
mi przeciw Polsci 


ŚWIADECTWA POCHODZENIA TO- 
WARÓW EKSPORTOWANYCH DO 
TURCJL 

Ministerjum Spraw Zagranicznych po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomo- 
ści, że Turcja zaprowadza z dniem 1 
października r, b. obowiązkową legali- 
zację świadectw pochodzenia towarów. 
Począwszy od tego terminu nie będą uz- 
nawane przez urzędy tureckie świadec- 
twa te niezaopatrzone w klauzulę lega- 
Fzacyjną Urzędu Konsularnego Republi- 
ki Tureckiej. 

GOSPODARCZA DELEGACJA 
- WĘGIERSKA. 

Dnia 10 października przybywa do Pol- 
ski delegacja przedstawicieli organizacji i 
zrzeszeń gospodarczych węgierskich, wy- 
łoniona przez Polsko - Węgierską Izbę Han- 
dlową w Budapeszcie. Delegacja dnia 10 
października przybędzie do Krakowa, dnia 
12 października do Katowic, dnia 13 pa- 
ździernika do Łodzi, zaś 14 i 15 październi- 
ka będzie w Warszawie. Delegacja składa 
się z 20 osób. 

ZMIANY PERSONALNE W MINISTE- 
'RJUM SPRAW WEWNĘTRZNYCH; 

F. Mieczysław Rappe, radca urzędu 
wojewódzkiego w Stanisławowie miano- 
wany został starostą w Dolinie, 


Z sanatorjum moralnego. — Lament en- 
decki, 


Prasa sanacyjna, podkopująca dzień 
w dzień zaufanie ludności do Konstytu- 
cj, odczuwa jednak potrzebę bronić 
Rządu przed zarzutami łamania Kon- 
stytucji. Oczywiście taka podwójna gra 
z góry przesądza o nieszczerości tej 


„obrony” i wzbudza tylko politowanie. 


dla rządowych dziennikarzy, zmuszonych 
odrabiać pańszczyznę wedle otrzyma- 
nych „winków”. 

„Głos Prawdy“ i „Kurjer Poranny“ 
sadzą, że napaściami na marsz. Trąm- 
pczyńskiego wybielają Rząd. Tymcza- 
sem taktyka ta chybia efektu. Przez to, 
że Trąmpczyński bezprawnie protestu- 
je przeciwko niedopuszczeniu do sesji 
senackiej, przez to, że jest on reakcjo- 
nistą, że ma brzuszek (argument p. 
Stpiczyńskiego!) i t. d. — postępowanie 
Rządu nie przestaje być antykonstytu- 
cyjne. 

Nie pomogą tu nawet rzekomo po- 
ważne wywody, opierające się na tych 
lub innych artykułach Konstytucji. „Głos 
Prawdy” udawadnia, że Prezydentowi 
wolno robić z sesją nadzwyczajną wszy- 
stko, co mu się podoba, ponieważ tylko 
Sejm, zwołany na sesję zwyczajną, ma 
prawo głosu w sprawie odroczenia. Gdy- 
by tak rozumować, to odrazu rodzi się 
pytanie: poco Konstytucja przewiduje 
wogóle sesje nadzwyczajne, czy po to, 
żeby nie dopuścić do ich obrad? Czy o- 
desłanie Senatu do domu, zanim on się 
zebrał, zgodne jest z Konstytucją dla- 
tego tylko, że nie przewiduje ona wca- 
le takich „dowcipnych* sposobów walki 
z parlamentem? A przekroczenie termi- 
nu zwołania Izb również jest usprawie- 
dliwione przez Konstytucję? „Kurjer 
Poranny" poprostu twierdzi, żej Prezy- 
dent może zawsze odraczać ada bo... 
coby to się stało, gdyby nie miał tego 
prawa? Mądre „argumentowanie" py- 


taniem na pytanie, traktujące sprawy: 
parlamentaryzmu w oderwaniu od kon- 
kretnych warunków i zadowalające się 


teoretycznem „prawem“ do... niszcze- 
nia w Polsce demokracji. „Kurjer Po- 
sanny” głosi, że władza wykonawcza 
jest równouprawniona z ustawodawczą. 
Ładne. mi „równouprawnienie, 
Rząd nie pozwala ciałom ustawodaw- 
czym pracować! 

Obrzydżenie bierze, gdy się czyta o- 
belgi w rodzaju „dom zadżumionych 
przy ul. Wiejskiej” (repertuar p. Stpi- 
czyńskiego), podczas gdy Rząd rozstać 
się nie chce od 1% roku z tym „domem 
zadżumionych', a prasa sanacyjna ży- 


je z ujadania na ten dom", Wstręt o- ' 


garnia, gdy sanatorzy odmawiają prasie 
opozycyjnej i stronnictwom š opozycyj- 
nym prawa do zwalczania Rządu, ponie- 
waż.. przyjechali przedstawiciele ban- 
ków amerykańskich do rokowań o po- 
życzkę. Endeckie metody nie poszły w 
las. A czemu to Rząd, z uwagi na przy- 
jazd bankierów dostarczył opinii tyle 
świeżego materjału do zwalczania go, 
czemu: tak niepoważnie obszedł się z 
Sejmem i Konstytucją ? 

Wybory w Łodzi, odbywające się 9 
października, płoszą endekom sen z 
powiek. „Dwugroszówka” lamentuje z 
powodu rozbicia obozu „narodowego“. 
Istotnie, obóz ten wygląda już teraz jak 
po przegranej wojnie. Osobno maszeru- 
ją endecy, osobno 2 N., P. R, oraz 2 
Chadecje (1). Chadecy kłócą się nawet 
o nazwę firmy, pod którą mają przystą- 
pić do wyborów i od zgody na własną 
nazwę uzależniają przyjęcie sojuszników 
narodowych". ‘Organ endecji słusznie 


wyśmiewa te metody i piętnuje przerost. 


ambicyj osobistych w  „narodowych” 
sterach i z góry przepowiada „narodo- 
wi” klęskę w Łodzi. Ale co się stało z 
cudotwórczemi hasłami „narodowemi”, 
jeżeli doszło do takiego rozproszkowa- 
nia? Przecież cała mądrość endecka po- 
lega na „jedności narodowej”, a tu za- 
miast jedności — walka zażarta. „na- 
rodków”, pośmiewisko „narodowe“ pier- 
wszej klasyl.. ——. B. 


ODZNACZENIA DLA ARTYSTÓW. 

Minister dr. Dobrucki przyjął wczoraj 
na uroczystej audjencji szereg osób, 
którym wręczył czenia, o- 
ficerski Polonia Restituta otrzymali; 
Grzegorz Fitelberg, dyrygent Filharmo- 
nji, Roman Chojnacki, dyrektor Filhar- 
monji, oraz p. Leontyna Rudzka, prze- 
łozona gimn. żeńskiego w Warszawie. 

Krzyż kawalerski Polonia Restituta 
otrzymała p. Marja Gorzechowska. Zło- 
ty krzyż zasługi: artyści opery: Aleksan- 
der Michałowski, Zygmunt Mossoczy i 


P. min. Sprawiedliwości  delegował 
Prokuratora Sądu Najwyższego dra 
Zdzisława Piernikarskiego do  pełnie- 
nia czynności Prokuratora przy Komisji 
Nadzwyczajnej do walki z nadużyciami, 
naruszającemi interesy Państwa, 


gdy 
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TELEGRAMY. 


DOKOŁA SPRAWY RAKOWSKIEGO 
RAKOWSKI NIE BĘDZIE ODWOŁANY 


Bera 2i września, (PAT.). Ko- 


e stanowczo zaprzecza- 


|ja wiadomości o odwołaniu ambasa- 
dora Rakowskiego- 


POSEŁ FRANCUSKI U CZICZERINA 


Moskwa, 27 września, (A'W.). Po- 


_$eł Francji w Moskwie, Herbette, od- 


wiedził komisarza ludowego do spraw 
zagranicznych Cziczerina, W trakcie 
konferencji Herbette oświadczył, iż 
ostatnie propozycje sowieckie w 
sprawie likwidacji konfliktu o osobę 
Rakowskiego nie są dla rządu fran- 


z tem oświadczeniem spodziewają 
się w Moskwie w dniach najbliższych 
noty Brianda z konkretnemi propo- 
zycjami warunków porozumienia, 
których spełnienie jest ze strony 
Francji ostatecznym warunkiem dal- 
szego utrzymania normalnych stosun- 
ków franko - sowieckich, 


cuskiego do przyjęcia, W związku | 


ZMIANY W GABINECIE ANGIELSKIM? 


Berlin, 27 września. (PAT.), „Vos- 
sische Zeitung” donosi za „Manche- 
ster Guardian“, że w łonie gabinetu 
angielskie: mają zajść poważne 
zmiany, Balfour ma ustąpić, a 
na jego miejsce prezydentem rady 
tajnej ma być mianowany dotychcza- 
sowy minister wyznań, lord! Percy. 
Na miejsce lorda Percy ma przyjść 


| b. doradca finansowy Polski, p, Hil- 
ton Young, który obecnie przebywa 
w Genewie, jako przedstawiciel rzą- 
du angielskiego, Na miejsce zaś lor- 
be Cecila jpe rte kanclerzem 

sięsbwa caster tychczasowy 
przedstawiciel Indji w Lidze Naro- 
dów, lord Lytton, A 


REPRESJE WOBEC CUDZOZIEMCOW WE FRANCJI 


Paryż, 27 września, (PAT.). Akcja 


DERT 


Co słychać na Świecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


EPIDEMJA PARALIŻU DZIECIĘ- 
CEGO W STANACH ZJEDN. 


Jeziorna 
WIEC P. P, S. 


W stanie Massachusets i New Jer- | W Jeziornie pod Warszawą, dnia 24 
sey grasuje epidemicznie choroba | b. m. w sobotę, odbył się wiec na te- 
dziecięcego paraliżu, Dotychczas | mat obecnej sytuacji politycznej, przed 


zanotowano przeszło 150 wypadków 
śmierci, f 
NA KRYMIE. 

Szkody, wyrządzone na Krymie 
przez trzęsienie ziemi wynoszą 32 
mili, rb. 

WYPADEK W KINOTEATRZE. 

W Goya (Argentyna) runęła gale- 
rja 'w kinematografie, Ofiarą wypad- 
ku padło 70 zabitych i rannych, 

KATASTROFA KOLEJOWA 
WE WŁOSZECH. 


bramą papierni. Przemawiali tow. pos. 
Dobrowolski, oraz sekretarz okręgowy 
Związku robotników przemysłu chemt. 
cznego w Polsce, tow. Dłużniewski, 

Pos, Dobrowolski zobrazował obecną 
sytuację polityczną poddając rzeczowej 
krytyce ostatnie zarządzenia rządowe, 
dowolny sposób interpretowania Kon. 
stytucji przez Rząd obecny i t. p. 

Tow. Dłużniewski omówił  koniecz- 
ność odbudowania w Jeziornie klaso- 
wego Związku robotników papierni, o- 
raz scharakteryzował zdradziecką robo- 
tę chadeków, którzy za pieniądze fabry- 
kantów rozbijają ruch zawodowy i so- 
lidarność robotniczą, 


Na zakończenie poseł Dobrowolski 
jeszcze raz zabrał głos, Pea należytą 
odprawę grupce chadeków stojących na 
boku, która krzykami pragnęła zakłócić 
powagę obrad. 


Jak się okazuje, podczas katastro- 
fy pociągu ratowniczego, który ob- 
sunął się do rzeki Isonzo, zginęło nie 
10 osób, jak pierwotnie donoszono, 
lecz 16, Między in. zginął inżynier, 
naczelnik stacji. Uratować zdołali 
się tylko jeden mechanik i jeden ro- 
botnik, Tor kolejowy uszkodzony 
został na przestrzeni 200 m, 

MANIFESTACJA POKOJOWA 

KOBIET SZWEDZKICH, 
Z inicjatywy szwedzikich literatek 


Zebrani na wiecu przemówienia przy- 
jęli oklaskami. Wiec zakończono okrzy- 
kami na cześć solidarności robotniczej, 
P. P, S, i Centralnego Związku robotnt- 
ków przemysłu chemicznego. 


ma na celu usunięcie z kilkaset, osób, z których osadzono w 
kraju ych żywiołów cu- | areszcie 18 pod zarzutem pogwałce- 
tzoziemskich, prowadzona jest w dal- nia ustawy o cudzoziemcac 


AKCJA SOWIECKA W CHINACH 
BORODIN PRZY PRACY , 


Pekin, 27.9 (A. W.. Głośny emisa- 
tjusz trzeciej międzynarodówki Boro- 
din, który powrócił ponownie do Chin 
porozumiewa się z generałem chrześci- 
jańskim Fengiem. Jednocześnie generał 


sowiecki Galenta rozpoczął walkę par- 
tyzancką w okolicy na zachód od Szang- 
haju. Generał Galenta stara się skupić 
dookoła siebie w. zystkie  prokomuni- 
styczne siły Chin Południowych, 


KONKORDAT WATYKANU Z LITWĄ 


Rzym, 27.9 (PAT). Dziś rano nastąpi- 
ło w. Watykanie podpisanie konkorda- 
tu pomiędzy Stolicą Apostolską a Litwą. 


— Sąd karny w Paryżu skazał deputowa- 
mych komunistycznych: Duclos i Marty, za 
uprawianie propagandy  antypaństwowej 
wśród wojska i podżeganie do nieposłuszeń- 
stwa każdego na pięć lat więzienia i 3,000 
franków grzywny, szereg zaś innych komu- 
nistów każdego na trzy lata więzienia i 


Konkordat podpisali litewski prezes Ra- 
dy Ministrów Waldemaras i kardynał 
Gasparri. 


kantońskiego, Eugenjusz Czen, ożenił się 
z wdową po przywódcy narodowych-rewo- 
lucjonistów chitskich, dr, Sun - Jat - Senie, 
Nowożeńcy zamierzają powrócić do Chin i 
tam wznowić pracę nad odrodzeniem za- 
marłego prawie zupełnie ruchu komunis- 
tycznego. 


pen RAE męce „ra ryj Zakopane 

czki w ce na polu między- 

narodowego pokoju, p.  Rosiki NOWY KOMISARZ RZĄDU. 
Schwimmer, adres, wyrażający pó- | A. W. donosi: 


dziw i głęboką wdzięczność za ofiar- 
ną pracę, dokonaną w dziedzinie po- 
koju i porozumienia narodów, za- 
równo podczas, jak i po wielkiej woj- 
mie, oraz prośbę o nieustawanie w 
dalszych na tem polu usiłowaniach. 
Dokument ten podpisały najznako- 
mitsze osobis.ości świata literackie- 
go trzynastu krajów, pomiędzy inne- 


WiADoMoSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Starogard 


AGITACJA Z AMBONY PRZECIWKO 
ZWIĄZKOM ZAWODOWYM. 


Rozwój organizacji zawodowych “ 
nas jest solą w oku miejscowego kleru: 

Ksiądz proboszcz Reinhold Haeckert 
po powrocie z trzymiesięcznych wyw” 
czasów, z nową energją zabrał się do 
rozbijania Zw. Zawodowego Tytoniow= 
ców. Doszło do tego, że przed kilku 
tygodniami, podczas kazania, wykrzyki* 
wał, iż wykluczy z kościoła wszystkict 
którzy należą do Związku klasoweś” 
że daje tydzień czasu na wystąpienie ” 
tego związku. Ponadto groził, iż człon- 
ków związku będzie publicznie ogłasza% 
wykluczy ich z kościoła, pozbawi wszy” 
stkich praw, odmówi pogrzebów i miejst 
poświęcanych na cmentarzu, 


Członkowie związku zebrali się i © 


stro zaprotestowali przeciwko tej wstrę 


nej nagance kleru na naszą organizacj” 


Tą drogą podajemy de wiadom 
wszystkich zorganizowanych tytoniow* 
ców, aby się mieli na baczności prz 
tą przejrzystą robotą, zmierzającą 39 
rozbicia najsilniejszej obrony robotmi- 


ka, jaką jest jego własna klasowa org™ 


nizacja zawodowa. 


A zatem wszyscy do szeregu, j 
Dajcie dowód, iż nie ulękniecie si 
gróźb księży, którzy zamiast broni 
pokrzywdzonych idą na rękę kapitali 
stom. W ten sposób dacie też nauczkę 


4 


klerowi, aby nie „pian pa. w nieswojć 


rzeczy i pilnował spraw! relikji. 


Chodorów soo 
ZDERZENIE POCIĄGU Z FURMANKA: 
W pobliżu Chodorowa pociąg, zdążając! 

ze Lwowa, wpadł w pełnym biegu na prze” 

jeżdżającą przez przejazd kolejowy furma” i 

kę. 

osób, jedna tylko wyszła cało. 


Komisarzem Rządu dla gminy i klima- 
tyki Zakopane mianowany został poru- 
cznik St. Oleszkowski, były urzędnik 
administracyjny. Nowy komisarz o- 
bejmie swe funkcje w dniu 1-go pa- 
ździernika r. b. Dotychczasowy komi- 
sarz Rządu dla gminy zakopiańskiej 
Starosolski, przeniesiony został do wo- 
jewództwa w Krakowie. 


Sześć 13” 


Z pośród jadących furmanką siedmić, 


| 


g 


3 


j: 
K 


mi pisarki szwedzkie Anna Lenah, 
Elgstroem i Naima Sahlbom, Selma 
Lagerlöf i tow. Carol Lindhagen, pre- 
zydent m. Sztokholmu, z Francji: Ro- 
main Ì Madeleine Roland, z Amery- 
ki: Jane Addams i Edith Phelps i 
wiele innych wybitnych osobistości. 
OWE TO OBY A DEEKEY DDT 


POSTULATY PRZEDMIEŚCIA 
OCHOTY 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Delegacja niedawno powstałego Tow. 
przyjaciół Ochoty — Czystego złożyła 
prezydentowi miasta oraz wszystkim 
wice-prezydentom obszerny memorjał. 

Memorjał ten głosi, że b. przedmieś- 
cie Ochota — Czyste nie korzystało do- 


Dn. 27 b. m. prezes lokalnego zrze- 
szenia pracowników Banku  Dyskonto- 
wego, p. Markiewicz, złożył sprawozda- 


2,000 franków. grzywny. 

— Kobiety, należące do stronnictwa de- 
mokratycznego w stanie lowa, wystąpiły z 
żądaniem wysunięcia w 1928 r. p. Wilson, 
wdowy po byłym prezydencie, jako kandy- 
datki na stanowisko wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych. 

— W Moskwie odbył się ślub, niepozba- 
wiony głębszego znaczenia politycznego. 
Były minister spraw zagranicznych rządu 


— Czeskie władze polityczne wpadły na 
trop nowego spisku faszystowskiego, w któ- 
ry zamieszani zostali wyżsi oficerowie szta- 
bowi, W ciągu nocy ubiegłej dokonano 
dalszych aresztowań. Na podstawie uzys- 
kanego materjału prokuratorja poza gene- 
rałem Gajdą i kapitanem sztabowym, Pa- 
nekiem, zamierza zaskarżyć kilkunastu ofi- 
cerów garnizonu praskiego. Kilku z nich 
zarzucana jest zdrada stanu. 


ARAA GEO AAAA A Aa DOD ENG E DP OPO E APESI JAGER BAP 


tychczas prawie z żadnych nowoczes- 
nych urządzeń miejskich. Obecny stan 
dzielnicy, liczącej 40.000 ludności, jest 
fatalny pod każdym względem. Nic więc 
dziwnego, że wywołuje to zrozumiałe 
niezadowolenie ludności, 

W konkluzji autorzy memorjału dv- 
miagają się wykonania następujących in- 
westycji: 1) zaopatrzenia dzielnicy w 
dobrą wodę; 2) doprowadzenia ul. Gró- 
jeckiej do możliwego stanu sanitarnego; 
3) sób ie ul. Siewierskiej, Czę- 
stochowskiej i Sękocińskiej oraz dobru- 


nie o sytuacji strajkowej oraz poinformo- 
wał pracowników banku o toku dalszej 
akcji. y | 
Delegaci organizacji pracowniczych 
banków rządowych wyrazili gotowość 
nietylko moralnego lecz i materjalnego 
poparcia strajkujących, W wykonaniu 
tego oświadczenia, pracownicy Banku 
Polskiego, Państwowego Banku Rolne- 
go i P, K. O. opodatkowali się dobro- 
wolnie na rzecz strajkujących. W dniu 
wczorajszym zaczęły napływać składki 
od organizacji bankowców na prowincji 


DOLE i NIĘDOLE ZDOBYWCÓW PRZESTRZENI 
| KOENNECKE ZAGINĄŁ i 


O lotniku niemieckim Koennecke, 


którego ślad zaginął od soboty, niema | 


| w dalszym ciągu żadnych wiadomości. * 


ZAWODY WODNOPŁATOWCÓW W WENECJI 


Według oficjalnego komunikatu we 
wczorajszych zawodach wodnopłatow- 
ców o puhar Schneidra w Wenecji — 


zwycięzca anglik Webster osiągnął śre- 


dnią szybkość 453,282 klm. na godzi- 


PRZED NOWYM LOTEM 


Lotniczka amerykańska Ruth Elder 
ukończyła przygotowania do lotu Nowy- 
Jork-Paryż, jednakże na najbliższe 2 dni 


nę, anglik Virsley zaś, który zajął dru- 
gie miejsce — szybkość średnią 439,472 
klm. na godzinę. Włosi de Bernardi, Fer- 
rain, Guazetti oraz anglik Kinkead odpa- 
dli podczas lotów wstępnych. 


NOWY JORK—PARYŻ 


nie jest przewidywana korzystna Dogo- 


da. À 
y 


- LINJA LOTNICZA TASZKENT—KABUL 


Ostatnio uruchomiona została nowa 
linja lotnicza na terenie Zwiazku Sowie- 
ckiego. Linja ta z istniejących dotąd jest 
wysuniętą najbardziej na wschód, 


Iy, inita 
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cząc Taszkent z Kabulem. Miasta te roz- 
dziela łańcuch górski Hindukusz, przez 
który muszą samoloty przelatywać 


łą- | wznosząc się na wysokość 5600 mtr, 


E olnekada «eine! 


sa WYDLUROMAŁ CEA 
nowoczeszycie Osramówek.. 


( doskonale OJO TUZUTOSZER 


kowanie szeregu innych, posiadających 
częściowo bruki; 4) wyznączenie placów 
i wyasyśnowanie środków na budowę 

ąpieliska oraz domu na „Ośrodek 
Zdrowia”; 5) uruchomienie komunikacji 
tramwajowej przez ułożenie drugiego 
toru tramwajowego na ul. Grójeckiej do 
Opaczewskiej, oraz przedłużenie tram- 
wajów Nr. 8 i 25 do Opaczewskiej i Nr. 
17 do Grójeckiej; 6) uregulowanie cuch- 
nących rowów przy ul. Opaczewskiej i 
Sękocińskiej; 7) urządzenie targowiska, 
którego cała dzielnica jest pozbawiona, 
wreszcie 8) oświetlenie Bateryjki i Pom- 
nikowej. 


DOWY PAROWOZÓW" WPROWA- 
DZA W BŁĄD OPINJĘ PUBLICZNĄ 
EUROPY. 


Otrzymaliśmy następujące oświadcze- 
nie robotników fabryki „Budowy Paro- 
wozów”: 

W odpowiedzi na sprawozdanie z 
przebiegu obrad Międzynar. Kongresu 
Naukowej Organizacji Pracy.w Rzymie, 
zamieszczonego w Nr. 219 „Przeglądu 
Wieczornego”, my niżej podpisani ro- 
botnicy i pracownicy wyżej wymienionej 
fabryki stwierdzamy, iż niezgodne z 
prawdą jest twierdzenie zawarte w re- 
feracia p. dyrektora Zygmunta Rytla, 
wygłoszonym na kongresie w Rzymie, 
iż dzięki wprowadzeniu „naukowej or- 
ganizacji pracy” wydajność fabryki W. 
S. A. „Budowy Parowozów* znacznie 
się zwiększyła i tem samem zarobki ro- 
botników jakoby się podniosły. 

Natomiast prawdą jest, iż faktycznie 
wydajność pracy w okresie ostatnich 3 
lat zwiększyła się o 100 do 150 proc. i 
| więcej, gdy robotnicze zarobki zaś zna- 
cznie się zmniejszyły. Pozatem zwięk- 
szyły się ogromnie nieszczęśliwe wy- 
padki przy pracy, powodujące ciężkie 
kalectwa robotników. Nie mamy więc 
do czynienia z żadną „naukową organi- 
zacją pracy” a ze zwykłym wyzyskiem, 
doprowadzonym przez Dyrekcję fabry- 
ki do ostatecznych granic. 

A że wydajność wzrosła, to zawdzię. 
czając jedynie wyszkoleniu się robotni- 
ków i ordynarnemu wyzyskowi robotni- 
ków, zmuszonych przez fabrykę różne- 
mi sposobami do nadmiernej pracy, Nad- 
mienić musimy, iż Dyrekcja starszych, 
lepiej płatnych robotników stara się re- 
dukować, by ich wkrótce przyjąć na 
gorszych warunkach. Następnie Dy. 


REZERWY ZBOŻOWE 


W tych dniach wyjeżdża do Wilna 
przedstawiciel Państwowego Banku 
Rolnego wraz z przedstawicielem komi. 
sji do tworzenia rezerw zbożowych. Ce- 
lem tego wyjazdu jest sprawa porozu- 
mienia się z władzami administracyjne- 
m: i samorządowemi w Wilnie w spra- 
wie utworzeffia rezerw zbożowych dla 
Wiina i okolicy. 


„godz. 7 — ogólne zebranie członków 


rekcją prawie nigdy nie dotrzymuje | lokalu O. K. R. (AL Jerozolimskie 
swych przyrzeczeń wobec robotników i| będzie się posiedzenie komitetu 


kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie * 


tomiast doznało o tyle ciężkich obrażeń, Ż* LA 


wszystkie w stanie beznadziejnym  prź%” 
wieziono do szpitala w Chodorowie. J 

z ofiar katastrofy, na skutek silnego wstrz4” 
su nerwowego, wpadła w obłąkanie. pe 
wodem katastrofy było niezamknięcie ra” 
py- i 


r 


WARSZAWA ROBOTNICZA 


STRAJK W BANKU DYSKONTOWYM 


na rzecz strajkujących. Podnieść nale” 
ży, że składki przysyłają nawet organ, i 
zacje bankowców, liczące zaledwie kil- 
ka osób. 

Wobec zdecydowanie przychylnej 9 
pinji publicznej dla strajkujących praco” 
wników Banku Dyskontowego, dyr re 
tego banku zaprosiła na poufną kon! 
rencję przedstawicieli niektórych RE 
stołecznych, celem przeciwdziałania ge” 
strojom, jakie się wytwórzyły w stos 
ku do dyrekcji banku, ze względu pe 
niezwykłe metody stosowane i 
Bank Dyskontowy wobec strajkujących 
pracowników. Nie wiele to dyrekcji 
może. 


DYREKCJA FABRYKI W. S. A. „BU- | pracowników a nawet prawnie” zaw” 


tej umowy zbiorowej Dyrekcja nie WI 
konywa. 

(Następuje kilkadziesiąt podpisów w 
botników i pracowników). 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZE 
ODCZYTY. R 


W środę, dnia 28 b, m. 


m 
Dzielnica „Jerozolima” o godz, 7 W 1 


úe 


zebranie Komitetu dzielnicowego. kals 
Dzielnica Starówka o godz 7 w lo 
dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się . 
dzenie komitetu. je” 
Dzielnica Czerniaków o godz. 7 w 1, 
lu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się posi 
dzenie komitetu dzielnicowego. yalt 
Dzielnica Mokotów. O godz. 7 w 19 
dzielnicy, Bagatela 12-a, odbędzie się ° 
ne zebranie członków dzielnicy: joke” 
Pocztowa Organizacja PPS, O g. 7 W 
lu przy Al. Jerozolimskie 6 ogólne ze lo” 
„Dzielnica Wola - Czyste. O godz: LAT , 
kalu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie $%  , 
siedzenie Komitetu dzielnicowego: 9 
de 
cy, na którem tow. Dr, Kamler wyć osi ° 
czyt. . joka!“ 
Dzielnica Ochota. O godz. 6 W ` gier 
dzielnicy, Grójecka 59, odbędzie Si< po 
dzenie"Komitetu dzielnicowego, 0187 cy: 
7 — ogólne zebranie członków dzielni 


W czwartek, dn, 29 b. m%* 


Dzielnica N.-Bródno, o godz. 5 W £ ò 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie 7 
gólne zebranie członków dzielnicy» 7 w” 


Tramwajowa Org. P. P, S, o É a í 
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By bezzwłocznie po 2 październiku na- 
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CZEPEK S CE AO DEO WRAK ROR RACE ACZ 
REZOLUCJA NA PRZYWRÓCENIE POPRZEDNICH 
„DZIEN MŁODZIEŻY”. CEN WĘGLA 


Z polecenia Min. Spraw Wewnętrz- 
Na zebraniach, wiecach i akademiach nych, komisarjat rządu zarządził przy- 
ozządzanych z okazji „Dnia Młodzieży” | wrócenie dawnych cen węgla, obowią- 
Iganizacje winny przeprowadzić nastę- | zujących w Warszawie. Z tego powodu 
Pującą rezolucję: „Zśromadzona 2 paź- | gd środy, 28 września, obowiązują po- 
ziernika młodzież robotnicza, miasta... | bierane przed podwyżką ceny węgla 
w liczbie..., uświadamiając sobie, iż za- | (wszystko za tonę) w ładunkach wagono- 
aniem młodej Polski robotniczej jest 


dej | rol wych — 45 zł. 25 gr„ w ładunkach to- 
Í eżyte przygotowanie się do Wyzwo- | nowych bez dostawy — 49 zł. 25 gr., z 
eńczej walki, którą prowadzi bohater- | dostawą — 53 zł. 25 śr. ze zniesieniem 
wj przewodniczka ludu pracującego — | do piwnic — 54 zł. 75 gr., zaś w sprze- 
olska Partja Socjalistyczna, wzywa daży detalicznej 62 grosze za 10 kg. 
Wszystkich młodych robotników do bez- 


ocznego organizowania się wokoło ` YPAD KI 


sztandarów Organizacji Młodzieży Tu- 
PRZESTĘPSTWA, NIESZCZEĘSCIA 


Towej, walczącej szczerze przeciwko ka- 
Pitalistycznemu ustrojowi, krzywdzie i 
Wyzyskowi  proletarjatu, Zgromadzeni 
dając wyraz swojej tęsknocie do ustro- 
Ju socjalistycznego, poza wszystkiemi 0- PRZY PRACY. 

Przy remoncie domu Nr. 22 przy ul. Mar- 
szałkowskiej podczas pracy spadł z rusz- 
towania ślusarz, Antoni Wójcicki. Lekarz 
Pogotowia stwierdził ogólne potłuczenie i, 


$ólnemi hasłami proletarjatu wysuwają 
października hasła przedewszystkiem 

po nałożeniu opatrunku, przewiózł poszwan- 

kowanego na własne żądanie do domu. 


młodzieży robotniczej dotyczące, żąda- 
ce: pracy albo dostatecznych zapomóś 
a młodzieży robotniczej bezrobotnej, 
Izeczywistej ochrony pracy młodocia- 
NAGŁY ZGON W RESTAURACJI 

W restauracji „Mars" przy ul. Nowy 

Świat Nr. 24 zasłabł nagle gość, Stanisław 

Pobóg - Ruszkowski. Lekarz Pogotowia 


mych, sześciogodzinego dnia pracy i 
epszego wynagrodzenia dla młodzieży 

Prywatnego stwierdził śmierć wskutek krwo- 
toku gardlanego. 


Tobotniczej, zniesienia ustawy przemy- 
słowej, krzywdzącej młodzież robotni- 
czą. Jędnolitej, powszechnej szkoły dla 
młodego proletarjatu, udostępnienia 
reed Z. i wyższej mi młodych 
ni , skrócenia czasu służby woj- 
Skowej, amnestji dla więźniów PARC SAY PAD PODAT 
Rych, zwłaszcza młodocianych. Precz z Pomiędzy stacjami Gołąbki a VI poste- 
wojną! Niech żyje międzynarodowe bra- runkiem kolejowym z przedziału II klasy z 
terstwo ludówi Wszyscy do organiza. | POSiAfu Nr. 1416 pasażerce Gabryeli Czer- 
i Młodzieży Turowej; wszyscy do nickiej niewykryty sprawca skradł walizkę, 
ekcji młodocianych przy Związkach | zawierającą 6 sukien damskich, bieliznę, 4 
wodowych; wszyscy pod czerwone | PSY pantofli, kolję brylantową z perłą oraz 
„sztandary walczącego socjalizmu, niosą- wiele innych rzeczy. Poszkodowana obli- 
cego wyzwolenie! Niech żyje Organiza- | 7% straty na sumę 18,000 zł. 
ga Młodzieży T. U. R.! Niech żyje Mię- | ZAGINIONY SZOFER Z SAMOCHODEM. 
Bolesław Cieśla dnia 24 b. m. wyjechał 
na miasto samochodem Nr, 581 (18,679) mar- 
ki „Peugeot”, należącym do Mieczysława 
Suszko i dotychczas nie powrócił, Istnieje 
przypuszczenie, że szofer samochód przy- 
właszczył, 


arodówka Młodzieży  Socjalistycz- 
ARSENAŁ NA STRYCHU.. 


nejl Niech żyje P. P, S.1 Niech żyje 
jlizm! Wszystkie organizacje win- 
Na strychu domu Nr. 10 przy ul. Chmiel- 
nej podczas naprawy kominów znaleziono 


Ne 266 


esłać do wiadomości K. C. szczegóło- 
m sprawozdanie z przebiegu „Dnia“, 
esli organizacje wydały afisze, ulotki, 
dnodniówki na „Dzień Młodzieży”, 
y je załączyć do sprawozdania, Po. 
d e są zdjęcia fotograficzne z obcho- 
u święta, które należy sporządzić jeśli 
ą, Śanizacje rozporządzają odpowiednim 
Paratem, i 


kataina aa A N O 
Ruch kult.-oświatowy. 


POKWITOWANIE. 


w dniu imienin dr. Wacława Mergla 
pezimiennie złożono zł, 5 na „Nasz 
w Pruszkowie i zł. 5 na Robotni- 

<zy Wydział Wychowania Dziecka. 


lekki karabin maszynowy, bez naboi. 
Wszystkie karabiny odesłano do urzędu 
śledczego. P 
UCIECZKA ARESZTANTA. 
Posterunkowemu rezerwy Władysławowi 
Gałczyńskiemu podczas eskortowania z 'są- 
du pokoju 24 okręgu do więzienia przy ul. 
Dzielnej, na Krak, Przedm. przed pomni- 
kiem Kopernika zbiegł aresztowany oskar- 
żony o oszustwo. Zbiegły nazywa się Igna- 
cy Eisenberg „ostatnio zamieszkały w pen- 
sjonacie przy ul. Mazowieckiej Nr, 1, gdzie 
był zameldowany pod fałszywem nazwis- 
kiem Ryszarda Mieczyńskiego. Zarządzo- 
ny natychmiast pościg nie dał pożądanego 
rezultatu. ' $ 


PRZEZ PODKOP. 


Za pomocą podkopu z piwnicy dostali się 
niewykryci złodzieje do składu wódek, na- 
leżącego do Władysława Pisarskiego przy ul. 
Mirowskiej Nr. 10, skąd skradli papierosy 
i wódki na ogólną sumę 5,000 zł. 


NOWY ZARZĄD 
FUNDUSZU BEZROBOCIA 


Odbyło się pierwsze konstytucyjne 
R dzenie nowego Zarządu Głównego 
tę Aduszu Bezrobocia, albowiem trzy- 
a kadencja dotychczasowego już u- 
go nęła. Przewodniczył dyrektor p. T. 

Zubartowicz, 


nowym Zarządzie pracodawcy fTe-, 


Brezentowani s | | 

; ą przez posła J. Brzo- | 

Ń Wskiego, inż. J. Kroegera, inż. L. Z sądów. 
Afajłło i dyr. M. Jarzębowskiego, KASJER KOLEJOWY I SPÓŁKA. 


. stkich z Warszawy oraz inż. St. 
k alla aj ze „Ślaska, samorząd ziem- 
zez posła . gusławskiego i R. 
Grochowskiego, stay miejski przez 
częsą dr, J, Zawadzkiego i dyr. H. 
otowskiego, robotnicy przez tow. A. 
J owskiego i tow. A, Tellera, posłów 
` Tzezińskiego i A. Kota (Z. Z. P.), c- 
Posłów F. Urbańskiego i prof. H. 
Ygiera iS. Dabulewicza. Nadto w 


skład 


zarządu wchodzą reprezentanci 
Rzą ią ą a reprez 


Sąd Okręgowy rozpatrywał w ciągu o- 
statnich 2 dni ubiegłych sprawę Wacława 
Fickowskiego, Józefa Witwickiego i Wła- 
dysławy Nazarewskiej. Godna ta kompa- 
nja zawiązała bowiem w swoim czasie cie- 
kawe przedsiębiorstwo. Główny oskarżony 
Fickowski, był kasjerem kolejowym na sta- 
cji Warszawa - Wileńska — dwoje tamtych 
prowadziło przedsiębiorstwo handlowo - 
przemysłowe pod firmą „fPrzemysł naftowy”, 
Witwicki i Nazarewska namówili Fickow- 


u dzia} a wianem posiedzeniu ustalono 

du a, Poszczególnych członków Zarzą- 

fani ównego w stałych komisjach: or- 

Wanj 02h budżetowej, do rozpatry- 

koyr odwołań i do spraw pracowni- 
umysłowych. 


— 


NA NOWEM BRODNIE 


Haji dzielnicowy P, P. S. na No- 
ródnie komunikuje nam: d. 22-40 
zaalarmowano straż ogniową war- 
4 o pożarze w warsztatach kole- 
te na Nowem Bródnie. 

to at przybyła w kilkanaście minut 
trap Yiadomieniu, akcja jej jednak na- 
Na > na niespodziewane przeszkody. 


b 
szą 


ttk; Syrokomli auto straży ogniowej 


Wyso °, W Piasku, usypanym na metr 
ją ości w roku bieżącym dla zrów- 

izęzę PoZiomu ulicy, do tej chwili je- 
mieząbrukowanej, 


dzę adik ten powinien skłonić wła- 
Nią Tę do szybkiego zabrukowa- 


a A Syrokomli; bowiem w razie 


i o tiep, 80 pożaru akcja straży ogniowej 


wiele się przyda, 


skiego, aby pieniądze otrzymywane w kasie 
za bilety oddawał do ich przedsiębiorstwa, 
jako kapitał obrotowy. Fickowski, że był 
człowiekiem łatwym do namowy — uległ... 
i ni mniej ni więcej sprzeniewierzył 110,275 
złotych, i 

Sąd okręgowy skazał Fickowskiego na 
3 lata więzienia, Witwickiego na 2 1. w, i 
Nazarewską na 1 rok w. Sąd uwzględnił 
powództwo cywilne na rzecz Skarbu Pań- 
stwa, zasądzając od Fickowskiego 93,755 zł., 
a od wszystkich trojga oskarżonych: soli- 
darnie 16,500 zł. Zasądzone koszta sądo- 
we wynoszą 5 tys, zł. ` 

Odnośnie środka zapobiegawczego, Sąd 
postanowił zastosować w stosunku do Fic- 
kowskiego bezwzględny areszt, w stosunku 
do Witwickiego zwiększono kaucję z 2 tys. 
do 5 tys. Nazarewskiej zwiększono kaucję ' 
z 1 tys, zł. do 2 tys, zł, 


ZA ZABÓJSTWO NARZECZONEJ. 


Sąd Apelacyjny rozpatrywał sprawę po» 
sterunkowego policji z Żyrardowa, Antonie- 
go Turlewicza, skazanego przez Sąd Okrę- 
gowy za zabójstwo narzeczonej na 7 lat wię- 
zienia. Sąd Apelacyjny wziął pod uwagę 
fakt, iż zabójstwo dokonane zostało w a- 
fekcie i zmniejszył karę do 4 lat więzienia. 


„ROBOTNIK“, środa, 28 września 1927. 


STAN POGODY. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
raj w Warszawie 15,3%, najniższa 11,4, 

Prawdopodobny przebieś pogody w dniu 
dzisiejszym: na zachodzie Polski jeszcze 
dość pogodnie, pozatem przeważnie po- 
chmurno i deszcze, a zwłaszcza na południu, 
rankiem mglisto. W całym kraju nieco 
chłodniej i słabe wiatry miejscowe. 


Co wyświetlają dziś cztery kina na Wy- 
stawie. W związku z rozpoczęciem „Zło- 
tego Tygodnia Filmu Polskiego" na Wysta- 
wie, wyświetlany jest dzisiaj jeden z pierw- 
szych filmów z Polą Negri, produkcji Sfink- 
sa oraz dwa filmy reżyserji Trystana p. n. 
„Bunt krwi i żelaza” oraz „Kochanka Sza- 
moty*, 

W kinie pod tarasem demonstrowany jest 
następny film konkursowy, ubiegający się 
o złoty medal m. Warszawy p. n. „Holły- 
wood", 

Na ekranie Pathe Baby słynny „Słowik” 
Starewicza, w małem zaś kinie p. Jarosza 
wyświetlane będą nowe rzeźbiarskie filmy 
Fleischera oraz zdjęcia pejzażowe p. Zawi- 
sławskiego. 


Żywność dla powodzian. Najpilniejszą 
rzeczą w zakresie pomocy żywnościowej dla 
mieszkańców województw, dotkniętych klęs- 
ką powodzi, jest zaopatrzenie się w tłusz- 
cze. Wobec tego Polski Komitet Pomocy 
Dzieciom, korzystając z poparcia Min. Pra- 
cy przesłał dla dzieci powodzian 7 tysięcy 
porcji słoniny. 


Szkoła Przemysłu Graficznego. W dniu 
2 — 3 października r. b, Szkoła Przemysłu 
Graficznego urządza wystawę prac uczniów, 
zarówno normalnej szkoły dziennej, jak i 
istniejącej przy niej wieczornej szkoły do- 
kształcającej. Otwarcie wystawy nastąpi w 
niedzielę, dn. 2 października r. b. © godz. 
12 w południe, $ 


Podział mieszkań między bezdomnych. 
Wydział opieki społecznej i szpitalnictwa 
wyłonił specjalną komisję dla rozpatrzenia 
700 podań złożonych w związku z zamie- 
rzonym przydziałem mieszkań w wykoń- 
czanym obecnie domu mieszkalnym dla 
bezdomnych na Grochowie. Komisja ta 
zbada sytuację wszystkich petentów i przy- 
dzieli mieszkania najbardziej potrzebują- 


cym. 
Budowa Muzeum Narodowego. Przy bu- 


5 karabinów ręcznych różnego systemu i | dowie gmachu dla Muzeum Narodowego w 


AL 3 Maja roboty trwają w całej pełni i 
prowadzone s:, w szybkiem tempie, Pod 
wszystkie części gmachu głównego założo- 
„no fundamenty i częściowo wyprowadzono 
mury ponad parter. Program budowy prze- 
widuje wykończenie całego gmachu do wy- 
sokości pierwszego piętra jeszcze w tym 
roku, Całość wykonana będzie, wraz z bu- 
dynkami pomocniczymi, w ciągu 3 lat, t. j 
w r. 1929 i w tym czasie oddana do użytku. 
Wobec tego, że cały gmach Muzeum obło- 
żony będzie szlachetnymi materjałami, ar- 
chitektura jego przedstawiać się będzie mo- 
numentalnie, Ogólny kosztorys opiewa na 
5 miljonów złotych. 


Zarząd Instytutu Badań Spraw Narodo- 
wościowych =awiadamia, że w środę, 5 pa- 
ździernika, o godz. 20 w pierwszym termi-, 
nie, o godz. 20 m. 30 w drugim terminie, 
odbędzie się w lokalu przy ul. Jasnej 19 
(II p.) walne zebranie członków Instytutu 
Badań Spraw Narodowościowych. 


Wystawa Ceramiki Polskiej w Muzeum 
Rzemiosł i Sztuki Stosowanej w Warszawie 
(Chmielna 52) zamyka się dnia 30 b. m. 
Wystawa obejmuje działy: retrospektywny 


-| do końca XIX wieku i współczesny. Wysta- 


wa otwarta codziennie od godz. 10 r. do 
6 popał Dla wycieczek zbiorowych opła- 
ta ulgowa. 

Rejestracja ur, w r. 1909. Jutro, w kolej- 
nym dniu rejestracji mężczyzn urodzonych 
w r. 1909, winni stawić się w sekcji wojsko- 
wej Magistratu przy ul. Daniłowiczowskiej 
Nr. 1, wejście II, w godz. od 9 do 15, wszys- 
cy zainteresowani zamieszkali w obrębie 
7 komisarjatu, nazwiska których rozpoczy- 
nają się od S. do Z. 


ROZTARGNIONA. 

— Wyobraź sobie, że list do Władka 
włożyłam do koperty, adresowanej do 
Janka. 

— A co zrobisz, jeśli się dowie o tem 


LK. | Alfred, 


KRONIKAJ? 


RADJOSTACJI 


WARSZAWSKIEJ. 
CZWARTEK, 


12,00. Sygnał czasu. Komunikat lotniczo- 
meteorol>giczny. Komunikaty P.A.T. Nad- 
program, 15,00. Komunikat meteorologicz- 
ny i gospodarczy. 15,20 — 16,00. Przerwa. 
16,00 — 16,30. Transmisja z Poznania. Po- 
czątek drugiego zebrania plenarnego „Mię- 
dzynarodowego Akademickiego Kongresu 
Misyjnego". Referat ks. d-ra Likowskiego 
P. t. „Dzieje misyjne Polski”. 17,00 — 17,25. 
„Wśród książek” — przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi prof. H. Mościcki, 17,25 


— 17,50. Odczyt p. t. „Polski film egzotycz- ] 


ny" — wygłosi prof. F. Ossendowski. 17,50— 
18,00. Nadprogram, komunikaty, 18,00—19,00. 
Transmisja muzyki tanecznej z kawiarni 
uGastronomja” w wykonaniu orkiestry Schus- 
slera i Pewznera, 19,00 — 19,20. Odczyt 
informacyjny o akcji pomocy dla powodzian 
w Małopolsce — wygłosi p. W. Czermiaski, 
19,20 — 19,35. Rozmaitości — wypowie p. 
L. Lawiński, Komunikat Tow. Zach. Ho- 
dow!i Koni. 19,35 — 20,00. Odczyt p. t 
„Z życiorysu Edisona" — wygłosi inż. Eug. 
Porębski. 20,00 — 20,15. Przerwa. 20,30. 
Koncert wieczorny. Wykonawcy: A. Czap- 
ska (śpiew), J. Ozimiński (skrzypce), prof. 
L. Urstein (akomp.). Podczas przerwy koń- 
certu komunikat „Messager Polonais” w ję- 
zyku francuskim. 22,00. Komunikaty poli- 
cj. Sygnał czasu, Komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny. Komunikaty P.A.T. Nadpro- 
gram. | 


Z teatrów świetinych 


KONFERENCJA PRASOWA 
; W „FANAMECIE”. 


W niedzielę odbyła się w biurze kinema- 
tograficznem „Fanamet" konferencja praso- 
wa oraz demonstracja kilku filmów, które 
ukażą się w Polsce w sezonie bieżącym. O- 
braz „Chang”, będący trawestacją „Księgi 
dżungli" Kiplinga podobał się ogólnie; podo- 
bały się również „Niewolnica księcia Bory- 
sa” i „Parada rekrutów”, 

Przybyłych licznie przedstawicieli prasy 
witał gen. dyrektor „Fanametu”* na Polskę 
p. Lipow, w imieniu dziennikarzy: Romin, 
Stern i Liński. 

Goście mieli sposobność przekonania się, 
że organizacja „Fanamietu” stoi na wyso- 
kim poziomie. 


Palace: „Księżna Czardaszka”, ` ` 
Pan: „Hotel Imperjal". n 
Splendid: „Kabaret”. 

Światowid. - „Car Iwan Groźny”. 
WodewiL „Car Iwan Groźny”, ` 
Stylowy. „12 djamentów”, i 
Apollo: „Hotel Imperial". z 
Colosseum: „W 'noc poślubną”. 
Corso: „Sonata. kreutzerowska”. 
Casino: „Marquitta”. 

Filharmonja: „Ostatni uśmiech błazna”, 
Capitol: „Sonata Kreutzerowska”, 


RP aaa a aa REŚA TRZE 

Redakcja „Przyjaciela Dzieci” 
przyjmuje w czwartki i soboty od 
6 — 7 (w redakcji „Robotnika“ Wa- 
recka 7). Rękopisów redakcja nie 
zwraca, 


Str. 5 REEEUKNEMI 


Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 27 września 


Waluty i dewizy. 

Dolar Stan. Zjedn. 8.91 Belgja 124,58 
Holandja 358.72. Londyn 43,551/2, Paryż 35,09 
Praga 26,51.  Szwajcarja 172.50. Włochy 
48.821/2, Wiedeń 126,15. Nowy Jork 8.93, 


Papiery procentowe. 

8% L, Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 8%0 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 10%0 Poż. kolej. 
102,50.—, 5%0 Państw. Poż. Konwersyjna 61,00 
4% L. Z. Warszawy 57.00—57.45 77.00 5%, 
P.L.Z. Warszawy 5725 —65.00 — 59,00 — 
41/80/60 L. Z. Warsz. 64.25—65,00 6%0 Poż. 
dol. 84.00 (zł. 759.00). R%o Poż. konwersyjna 


| 26.00 62.10 L. Z. ziem. 56.00—-56.00 — 57.00 


6% Pożyczki dol. 1920 r. 84.00. Premjówka 
59.50—59,00. 


Akcje. 

Bank Polski 149,50—151,00. — Bank Dy- 
skontowy 133,50. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 35,00. Bank Zjedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw Sp. Zarobk. 92,00. Kijewski 
2.65. Siła 100.00 Chodorów 116,00 Czersk 1,15 
Gosławice 73,00 Cukier 5.35—5.60 Łazy 0,40. 
Wysoka 130,00. Nobel 51,50. Węgiel 105,— 
106,—. Firlej 58,50 Cegielski 38,25 — — — 
Lilpop 32.00—32.25 Modrzejów 9.40. Norblin 
210.08. Ostrowiec 92,00 96.00, Rudzki 62.00 
63,00 Starachowice 70,00— 70,25— Zieleniew- 
ski 20.00. Zawiercie 35,00 Żyrardów 19,50 
18,50—17.50 Borkowski 3,45—3.57. Bank Han- 
dlowy 126.00. Elektryczność 73.00 Częstoci- 


ce 3.35—3,45. Parowóz 53,00 — 54,00. Puls 
9.25 —9 .80. Spiess 100.00 100.00.: Micha- 


łów 0.70 Ortwein 13.00. Spirytus 32.00 —3.25. 
Haberbusch 155,00 Żegluga 0,45—0.50 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 27 b. m. godz, 10 w. 


Złóowodi świąt żydowskich 
wieczorem nie dokonano. 


transakcji 


KALENDARZYK BANKOWY. 


Ustalenie kapitałów, 


Sp. Ako! p. f „Ferd. Bohm C-ie” we Wło- 
cławku ustaliło kapitał zakładowy spółki 
na miljon złotych, podzielony na 10,000 ak- 
cji po zł. 10 nom. wart. każda, 


Dywidenda. 


Sp. Akc, Cukrownia Chełmża w Chełmży 
wypłaca dywidendę za 1926 r. 20% od ka- 
pitału zakładowego (1,625,000) t.j. zł. 325,000. 


Ogólne zebrania, 


Dnia 14 października r. b. o godz, 16: Sp. 
Akc. L K. Poznańskiego w Łodzi. 

Dnia 15 października r. b. godz. 17: Sp. 
Akc. Adolf Daube w Łodzi. 


| 


KSIĘGARNIA 
ROBOTNICZĄ 


WWE sę: 


WAREGKA o 


ZAOPATRZONA ZOSTAŁA 


NA SEZON SZkoLNY 
W WIELKI WYBÓR 


 PoDRĘCZNIKÓW 


Strzeżcie się 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 


nieudolnych naśladownictw imi- 
tujących nasze wyroby nazwą 
etykietą i opakowaniem. 


Ogłoszeniii 
drobne 


Nagrodzone: „Grand Prix“ MASZ CZAS? Gać 
w Paryżu i złotym Meda*- go na próżno! Zapisz 


lem dn. 23/8 1927 r. 


| yé 
pr 
dd | 
ow“ r 


Białymstoku 1927 r. 


sie na Kursy Samó. 


de PRYLIŃ- 


we 
SKIEGO, =. 
ska 27. 


Musisz zuri- 


ŻĄDAJCIE TYLKO 


6 te | 


oryginalne patentowane gilzy fabryki „S o k 
TW. Kwaśniewski i F. Pacholczyk. | 


biaé więcej. 


Szkoła Inżyniera Fro- 
ma kształci najtaniej 
najlepszych szoferów. 
Żórawia 40. 


Warszawa, LESZNO 108, tel. 266-42, 


KURSY KALKULACJI 
ROBÓT DRUKARSKICH 


ZA POMOCĄ KORESPONDENCJI 


Kurs rozpocznie się z dn. 1 paź- 
dziernika b. r. i rozłożony jest na 52 
lekcje tygodniowe. Opłata roczna wy- 
nosi zł. 65. Należność przesyłać na- 
leży przekazem pocztowym pod adre- 
sem: Roman Mathia, redaktor „Grafi- 
ki Polskiej“, Warszawa, ul. Bednar- 
ska N-r 9 m. 11, lub wpłacać do P. K. O. 


Nowa Lecznica 
Specjalna przychodnia + grobów 


Senatorska IQ; [na spłaty — Koziński 
tel. II0-18. Lekarzy|Powązkowska 26, tel. 
specj. wyłącznie dla |96-52. 

na Kursy 


Chorób skórnych 
LAPISY handlowe 


wenerycznych i nle- 

mocy = Roentgen. 
k roczne Sekułowicza 
Żórawia 42, przyjmuje 


Lampa kwarc., analizy 

lek. (krew na syf.) ou 

9 r. do 8w. bez przer-| sekretarjat cały dzień. 

wy. Wizyta 3 zł. W nie-| Wykładają profesoro- 
dzielę i święta 10—2 | wie RAE WAKE Ń 

ram r m a terję,. et ę han- 
LECZNICA riiim 


GRANICZNA 1; dlową, korespondencję, 


języki obce, stenogra- 
Wszystkie specjalności 


budowa 


Pomnik 


fje, daktylografję. Za- 


miejscowi listownie, 


na konto N-r 10-639. „Porada 3z ote. pek 
LECZNICA Robotnicy po- 
ma CHŁODNA 42, |pierajcie swoje - 
C H 0 D A K 0 L tel. 52-52, pismo 
radykalnie usuwa odciski wraz z ko- dan oda oae codzienne. 


rzeniami. Laboratorjum ,„Pollabor** 
; Sp. z o. o: Warszawa. 


saiae 


TEATR | 
Dziś w teutrach miejskich 


Wielki f 
o 8-ej „Megae i Verbum 
Nobiie“ 
"Narodowy 
o 8-ej „Niewierna” 
Letni 


o 8-4 „Moja maleńka" 
Z KONSERWATORJUM. 


Wieczór inauguracyjny Stowarzyszenia 
Miłośników Dawnej Muzyki. 


Wcześnie i pod szczęśliwym, zdaje się, 
znakiem. rozpoczyna. swą tegoroczną dzia- 
łalność młode i czynne Stow. Miłośników 
Dawnej Muzyki, Poniedziałkowa audycja 
była faktycznie pierwszym koncertem bie- 
żącego sezonu. Z przyjemnością można by- 
ło zauważyć, że mała salka kameralna z 


trudnością mogła pomieścić dużą liczbę | 


członków i gości. 


Program obejmował utwory J. S. Bacha i 
współczesnego mu G. Telemanna. Obaj, kla- 
sycy niemieccy znaleźli odtwórców uzdol- 
nionych i zamiłowanych w osobach pań: A. 
Comte-Wilgockiej (pieśni), E. Altberżanki, 
J. Wysockiej i panów: T. Ochlewskiego, H. 
Gołębiowskiego, E. Wojakowskiego i T, Za- 
lewskiego. Słowo wstępne wypowiedział 
przewodniczący Stowarzyszenia, p. B. Rut- 
kowski, 

Dobrze wykonana muzyka - XVII wieku 
przy swej odrębności stylu posiada jeszcze 
powab szczególny, zwiększający się zawsze 
w miarę bliższego zapoznawania się słucha- 
cza z jej tajemnicami O kształcącem zna- 
czeniu podobnych audycji długo mówić nie 
trzeba. Zwłaszcza dzisiaj, kiedy nieuctwo 


NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY. 


ŚMIERĆ MILJONER 


(autoryzowany przekład Bolesławy Kopełlówny). 
przez G, D. H. Cole i Margaret Cole 


Teraz Wilsona z kolei ogarnęło zdumienie... Cóż Artur Whar- 


OBRADY KOLEJARZY W 


Rt 


SALI DOMU Z. 


MUZYKA 


i dyletantyzm rozpanoszyły się tak silnie w 
sztuce muzycznej, tembardziej warto posłu- 
chać utworów Bacha i ich z przecudną mą- 
drością rozwijających się tematów. 
H. D. 

Teatr Wielki, Dziś „Megae”* oraz „Ver- 
bum Nobile" . Jutró „Hrabina”, W piątek 
„Borys Godunow*. 

Teatr Narodowy. Dziś i jutro po raz o- 
statni „Niewierna” Bracca. | 

Teatr Letni. Dziś „Moja maleńka”. 

Teatr Polski. Świeżo wystawiona sztuka 
Sardou „Fedora”. ( 

Mały. Dziś „Fura słomy”. 


Operetka w Teatrze Nowości. Codzien- 
nie „Baron cygański”, 

Rewja w teatrze Nowości, Codziennie 
„Hallo Nowości”. 

Teatr Wodewil. (7.45 i 9.30) Codziennie | 


pożegnalny przegląd szlagierów p. t „Je- | 


szcze go raz!" 
Teatr Praski, Dziś i jutro „Lilla Weneda'. 
Teatr Olimpja. Codziennie „W ` dam- 
skiej bieliźnie". 
„Nietoperz", Dziś „Odmłodzony Adolar“. 
Teatr Qui Pro Quo. Doskonała rewia 


„Moryc”. 

Teatr Eldorado. 
wiązka”. 

Teatr „Karuzela”, Program inauguracyj- 
ny. 

Teatr „Mignon”, Codziennie „Rekrut czy 
chłopczyca”. 


Codziennie „Złota pod- 


Inauguracyjny koncert Konserwatorjum — 
Egon Petri. W czwartek odbędzie się w sa- 


li Konserwatorjum inauguracyjny wozi 
nowego Sezonu koncertowego. Udział bie- 

rze jeden z najznakomitszych pianistów spół- | 
czesnych Egon Petri, który wykona pro- | 
gram, złożony wyłącznie z utworów Liszta. | 
Bilety: Chodowiecki, Krak. Przedm. 9. 


a 


122) 


tej zbrodni!” 
„To jest 


„ROBOTNIK”, środa, 28 września 1927. 


Z. K. 


Komisja Kulturalno. Artystyczna przy 
Radzie Związków Zawodowych, ul. 
Czerwonego Krzyża 20, pokój Nr. 52, 
tel, 274-55, wydaje bilety na następujące 
przedstawienia: / 

28.9. „Moja maleńka”* w teatrze Letnim 
30.9. „Borys Godunow* w Wielkim. 
3.10. „Król Agis" w Narodowym. 


OBRADY POCZTOWCÓW. 


lnie umiem panu wcale powiedzieć, jak dalece.. Przyznaję, że lu. 
biłem tego człowieka — i gdy teraz... dowiaduję się, że to jest zwy- 
kły oszust..." Mora! 


„Oszust! — zastanowił się Wilson — dziwną nazwę nadaje on 


dla mnie bolesnym 


ciosem! Ale obawiam się, że wo- 

bec odkryć Artura, niema tu miejsca na żadne wątpliwości. Ten 
|człowiek nie jest Janem Pasquettem. Jest to zwyczajny 
nik, który nas wszystkich wyprowadził w pole'. 


———.. 
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"ZE SPORTU 


T LEGJA — GWIAZDA 2:1 (2:1). 


Rozęśrany na boisku Skry mecz towarzy- 


i ski między 'Legją a Gwiazdą zakończył się 


wynikiem 2:1: (2:1) dla Legji. Gwiazda mia- 
ła nieznaczną „przewagę, lecz nie zdołała 
wykaząć to cyfrowo. Legja nie wykorzysta- 
ła karnego. Sędzia p. Posner przerwał grę 
z powodu „zapadających ciemności. 


DZISIEJSZE ZAWODY KOLARSKIE 
j ODWOŁANO. 


Jak podaje Warsz. Tow. Cyklistów wy- 
znaczone na dzisiaj zawody kolarskie na 
Dynasach zostały odwołane. M 


AMATORZY — OGNIWO 3:2 (2:1). 


Rozegrany na Marymoncie mecz o mis- 
trzostwo klasy Ç pomiędzy drużyną Ama- 
torów i Ogniwa. zakończył się zwycięstwem 
Amatorów w stosunku 3:2, przyczem za- 
znaczyć należy, że Ogniwo grało w „dzie- 
wiątkę”, 

MARKOVIA — PAROWÓZ 7:1. 


Nowozałożony robotniczy klub sportowy 
Markovia, rozwija się i wykazuje coraz więk- 
szą. żywotność, Ostatnio na boisku w Pu- 
stelniku piłkarski zespół Markovi pokonał 
drużynę fabryczną Parowozu w wysokim 
stosunku 7:1, 'Przedmecz między rezerwa- 
mi wspomnianych drużyn przyniósł zwy- 
cięstwo Parowozu II w stos. 3:0. 

BOKS W OGRODZIE SASKIM. 

W dniach 24 i 25 b, m. odbyły się w Ogro- 
dzie Saskim na ‘rzecz. Pogotowia Ratunko- 
wego zawody: bokserskie, które dały na- 
stępujące wyniki: Karwowski (Prażanka) bi- 
je. Nartowskiego (Skra), , Mazurkiewicz 
(Skra) bije Bejewa. (YMCA). Dąbrowski 


(YMCA.) bije Czerlicę (Prażanka), zaś wal- 
ki. Nowina: (Skra) — Anders (Makabi), Go- 
da (Makabi) — Strzelec (Skra) i Orłowski 


E7 


czekam”. 


awantur- 


Te słowa wywołały nowy atak. „Mój doktór twierdzi... — 
szeptał znowu z trudem lord Ealing — zdenerwowanie jest nie” 
pieczne.. te ataki mogą być... katastrofalne! Muszę się położy 
Chwiejąc się, podszedł do sofy, rzucił się na nią i zamknął oczy: 

Wilson był w trudnem położeniu. Nie miał wątpliwości, 
ile zechce poczekać — lord Ealing będzie w końcu musiał 


(Skra) —. Birencwajśg (Makabi) nie dały. wy” 
ników | rozstrzygających. Pozatem odbyła 
się walka pokazowa 
trzema przeciwnikami. 


TURNIEJ SZÓSTKOWY O PUHAR 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA EUGE- 
NICZNEGO. 


Polskie Tow. Eugeniczne, mające na celt 
wzmożenie tężyzny fizycznej i moralnej na” 
rodu polskiego, spotęgowanie jego odpor- 
ności na czynniki szkodliwe i wzmocnienie 
jeśo sił twórczych, coraz częściej współ- 
działa z organizacjami sportowemi, uważa* 
jąc tę drogę za najbardziej racjonalną ka 
urzeczywistnieniu swych celów. , 

Niejednokrotnie organizowano już z int 
cjatywy P. T. E. przeróżnego rodzaju zawo” 
dy, chcąc w ten sposób pobudzić masy do 
czynnego życia sportowego. 

Wzorem lat ubiegłych polskie Tow. Eug 
urządza na Dynasach w dniach 1 i 2 paź” 
dziernika turniej szóstkowy. piłki nożnej 
mającej być sprawdzianem wytrzymałość 
drużynowej, wyrobienia przebojowości i t. P 

Chcąc, by wspomniany turniej objął jak- 
największe rzesze sportowców, P: T, Eug 
zwraca się do wszystkich drużyn piłkar- 
skich stolicy, z gorącą prośbą o poparcie 
zawodów. : 

Na turnieju nie powinno zabraknąć żade 
nego sportowca i ludzi szczerze sprzyjaja” 
cych ruchowi odrodzenia fizycznego. 


OLD BOYE W. K. S. LEGJA. 


Zarząd W.K,S. Legja, pragnąc umożliwić 
swym członkom powyżej lat 30-tu uprawia” 
nie sportów i ćwiczeń, organizuje komplety 
„Old Boy'ów", które będą uprawiały grę w 
piłkę nożną i ręczną, lekkoatletykę i gim” 
nastykę, 


à W SALI TOW. HYGJENICZNEGO gó 
kę i nalał Ealingowi dość dużą dozę koniaku. Potem rzekł: „Gdy p 
czuje się pan lepiej, proszę — skończyć swoje opowiadanie! 


Ja P” 


— WY 
beż” 


iż 2, 
mówić'i 
chciał 


Wiktora Junoszy 


ton miał z tem wszystkiem wspólnego? W jaki sposób zdołał się 
przekonać, że Pasquett był zamieszany w morderstwo? Czy ktoś je- 
szcze zajmował się śledztwem na własną rękę? Wilson milczał, cze- 
kając na to, oo mu powie lord Ealing. 

„Naturalnie — ciągnęła jego lordowska mość — trzeba będzie 
natychmiast podać to do wiadomości publicznej. Ale uważałem, że 
powinienem najpierw powiadomić o wszystkiem pana, gdyż nie- 
wątpliwie zechce pan coś przedsięwziąć, zanim ludzie dowiedzą się 
o skandalu! Takie straszne oszustwo'..." 

© „Oszustwo? — myślał Wilson — czy on ma na myśli Rosen- 
bauma, czy też coś innego?...* 

„Takie straszne oszustwo spowoduje niewątpliwie karę dłu- 
śotrwałego więzienia, nawet, jeśli ten człowiek nie brał bezpośre- 
dniego udziału w morderstwie. A wydaje 'się, że brał... Takie przy- 
najmniej odniosłem wrażenie”. 

` Wilson kiwnął głową, chociaż wciąż jeszcze nie rozumiał, co 
mógł mieć na myśli lord Ealing, - / 

„ , „O naturalnie, to było strasznym ciosem dla mnie i dla mego 
siostrzeńca — ciągnął lord Ealing. Niewątpliwie, wspominał panu 
o tem!”, Powiedziawszy to, Jego lordowska mość obrzuciła badaw- 
czem spojrzeniem Wilsona, w nadziei, iż uda mu się wybadać, czy 
Artur zdradził nietylko Pasquetta, ale również i jego! Ale twarz 
Wilsona nie wyrażała żadnych uczuć, — wobec czego lord Ealing 
mówił dalej: . h 

„Byłem, jakgdyby rażony piorunem i głęboko wstrząśnięty — 
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„Co pań mówi? — krzyknął Wilson, zdumiony do tego sto- 
pnia, że aż zdradził się przed lordem Ealingiem, iż słowa te są dla 
niego niespodzianką? — „Nie jest Janem Pasquettem? Co to ma 
znaczyć?” ji 
„Więc.. mój siostrzeniec panu nie mówił?" Wyjąkał lord 
Ealing. | $ 
' „Nie widziałem pańskiego siostrzeńca, lordzie, i będę bardzo 
rad, jeśli pan zechce wytłumaczyć znaczenie swoich słów. Czy mam 
przez to rozumieć, iż pan przekonał się, że człowiek, który nazyw: 
siebie Janem Pasquettem, wcale nim nie jest? M 

„No... m... mój siostrzeniec... to zna czy... mój siostrzeniec po- 
dejrzewa.... napewno bezpodstawne podejrzenie!... Artur wbił to 
sobie niepotrzebnie do głowy!” . 

„Lordzie Ealing, czy zechce pan powiedzieć mi wyraźnie, po 
angielsku, co to wszystko znaczy?” 

„Mój siostrzeniec — zaczął lord Ealing, z trudem odzyskując 
canowanie nad sobą — przyszedł tutaj dzisiaj. On..." lord Ealing 
zatrzymał się gwałtownie, uchwycił się. stojącego przed 'nim stołu 
i padł na krzesło. „To jeden z moich ataków sercowych — szepnął 
— niech mi pań poda trochę koniaku — tam jest dzwonek..." Lord 
Ealing grał wspaniale swoją rolę; jeśli chodzi o szczerość — było 
to tylko częściowo udane, gdyż lord Ealing czuł się rzeczywiście 
niedobrze. Ale z drugiej strony — symulował atak sercowy, aby 
zyskać na czasie. À 

. Wilson nie zadzwonił, lecz wyciągnął z własnej kieszeni flasz- 


Ale był om tak wielkim człowiekiem, że nawet Wilson nie 
się mu narażać, Ostatecznie, o ile Wilson mógł wnioskować, — nie” 
ld Ealing nie popełnił żadnej wyraźnej zbrodni, chociaż jego 
chęć do mówienia o tej sprawie była mocno podejrzana. Atak s*7 
wy nie oszukał dyrektora! ENE, 
Wilson podszedł do okna i przez chwilę stał tam w milcz wie 
rozmyślając. Rozumiał dobrze, że to — o czem wie lord Ealing ~, pó. 
również Artur Wharton. Nie ulegało wątpliwości, że wygodnie już, 
będzie zwrócić się po informacje do siostrzeńca, nie mówiąć wat 
o tem, żę pójdzie mu to prawdopodobnie. dużo łatwiej. Zdecydo sił 


c0” 


się więc, że natychmiast odszuka Artura Whaytona i — postats gg 


z nim zobaczyć, o ile to tylko będzie możliwe — jeszcze a 
lord Ealing będzie miał czas skomunikować się z Arturem. pods? 
do dzwonka í nacisnął guzik. kt 
„Jego lordowska mość zasłabła — rzekł służącemt > a0 
wszedł na dźwięk dzwonka, — Proszę się nim zająć. Ja już mie pie” 
gę czekać. Żegnam pana, lordzie. Przykro mi, że pan czuje sę Ra 
dobrze. Przyjdę, gdy panu będzie lepiej”. ź „U PE 
| Wyszedł z domu, a spostrzegłszy na rogu ulicy policja? yá +0 
prosił go o zwrócenie uwagi, czy lord Ealing wyjdzie z domu r 
której godzinie, przyszło mu bowiem do głowy, że słabość jeśo „ki 
dowskiej mości minie szybko... Załatwiwszy to, wsiadł do, do 
samochodowej i kazał się wieźć do odd ziału śledczego, gdzie pni 
polecenie, aby jeden z detektywów śledził lorda Ealinga. NaS 
pojechał tą samą dorożką do mieszkania Artura Whartona- 
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